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NIŻSZY PIT, WYŻSZE PENSJE 
Dzięki funkcjonującej od 1 lipca ustawie zmniejszającej PIT z 17 do 12 procent lwia cześć Polaków otrzyma nadprogramowy zastrzyk gotówki. 
Wszystko wskazuje na to, że wiosną 2023 roku wielu z nas otrzyma większe zwroty podatku.

Z
godnie z  założeniami 
rządu od lipca pod-
wyżki mają rozciągnąć 

się niemal na całe społe-
czeństwo od pracowników 
etatowych, przez zlecenio-
biorców i przedsiębiorców, 
a  skończywszy na emery-
tach. Ma się tak stać w wy-
niku obniżenia stawki PIT 
z 17 do 12 procent. Wygląda 
na to, że z niższego podatku 
skorzystają prawie wszyscy. 
Zapowiadane zmiany nie 
obejmą jedynie tych, którzy 
podatku i tak nie płacili, czy-
li osób zarabiających w skali 
roku poniżej 30 tys. zł.

Rząd, dokonując korekt 
w  Polskim Ładzie, zmie-

nił stawkę podatkową, jak 
również zlikwidował ulgę 
dla klasy średniej, czyli 
przepis, który szczególnie 
wśród księgowych budził 
najwięcej kontrowersji.

Dokładne wyliczenia 
w związku z lipcowymi zmia-
nami przeprowadziła fi rma 
doradcza Grant Thornton, 
aczkolwiek dokonane przez 
tenże podmiot opracowanie 

dotyczy propozycji prze-
pisów z 24 marca, a zatem 
nie uwzględnia później-
szych poprawek.

— Osoby o  przychodach 
z pracy 12,5 tys. zł miesięcz-
nie zyskają na zmianach 
4,5 tys. zł w skali roku. Dla 
osób, dla których wartość 
ulgi dla klasy średniej była-
by największa, a więc z mie-
sięcznymi dochodami 8 
tys. 549 zł – korzyść w skali 
roku wyniesie poniżej 500 
zł —  czytamy w  stosow-
nym opracowaniu.

Wedle analizy Grant 
Thornton na zmianach 
najwięcej zyskają najlepiej 
zarabiający. Otóż dla osób 

z pensją 20 tys. zł zysk wy-
niesie 375 zł miesięcznie, 
bo wskutek reformy po-
datkowej nadal są stratni. 
Tyle tylko, że nie 650 zł, 
jak to było do tej pory, ale 
270 zł miesięcznie. Owa 
strata wynika z niekorzyst-
nych zmian w rozliczaniu 
składki zdrowotnej, gdyż 
od stycznia nie można jej 
odliczać od podatku.

W przypadku niższych 
pensji różnice będą o wie-
le bardziej zauważalne. 
Dla zarabiających 15 tys. 
zł nowa reforma spowodu-
je, że nie będą tracić 273 
zł, ale zyskają ponad 100 
zł. W ujęciu miesięcznym 

korzyść wyniesie więc 375 
zł, a w skali roku 3,5 tys. 
zł. Ci, których miesięcznie 
zarobki wynoszą 10 tys. zł, 
od stycznia do czerwca „na 
rękę” otrzymywali niecałe 
7 tys. zł. Teraz będzie to 
ponad 7,1 tys. zł, a  zatem 
o 200 zł więcej co miesiąc 
i 2,5 tys. zł w skali roku.

Wprowadzone zmiany 
w  podatkach, które obo-
wiązują od lipca br., ale 
obejmować mają cały 
2022 rok, zdaniem eks-
pertów mogą spowodować, 
iż wiosną 2023 roku wie-
lu z  nas otrzyma większe 
zwroty podatku.

MIESZKO PODOLAK

Fo
t.

 P
ix

ab
ay

INFLACJA – GLOBALNY PROBLEM
Infl acja to problem, który dotyczy obecnie całego świata. Wysokie i stale rosnące ceny są skutkiem pandemii COVID-19, chaosu 
w łańcuchach dostaw oraz wojny w Ukrainie. To właśnie rosyjska napaść na Ukrainę spowodowała wzrost kosztów żywności oraz paliw.

W 
USA i  Holan-
dii infl acja jest 
najwyższa od 
ponad 40 lat, 

od ponad 30 lat we Wło-
szech i Francji, a od ponad 
20 lat w Korei Płd. i Tur-
cji. Analiza danych z  44 
rozwiniętych gospodarek 
przeprowadzona przez Pew 
Research Center wykaza-
ła, że w prawie wszystkich 
z nich wskaźnik cen towa-
rów i  usług konsumpcyj-
nych znacznie wzrósł od 
czasów przed pandemią. 
W 37 krajach średnia rocz-
na stopa infl acji w I kwar-
tale br. była co najmniej 
dwukrotnie wyższa niż w I 
kwartale 2020 roku, kiedy 
pandemia COVID-19 za-
czynała się rozprzestrze-
niać. W 16 krajach infl acja 
w I kwartale br. była ponad 
czterokrotnie wyższa niż 
dwa lata wcześniej.

W ujęciu rocznym infl a-
cja w Stanach Zjednoczo-
nych osiągnęła w  maju 
8,6 proc., a w czerwcu 9,1 
proc., czyli najwięcej od 
grudnia 1981 roku. Infl a-
cja w USA była stosunkowo 
niska przez tak długi czas, 
że dla całych pokoleń Ame-

rykanów gwałtowne pod-
wyżki cen mogły wydawać 
się reliktem odległej prze-
szłości – komentuje portal 
Światowego Forum Eko-
nomicznego (WEF). Dziś 
Amerykanie uważają ją za 
główny problem swojego 
kraju, którego rozwiąza-
nie jest najważniejszym 
priorytetem w ocenie pre-
zydenta Joe Bidena. 

TURECKA KATASTROFA 
Turcja ma jeden z  naj-

wyższych wskaźników 
inflacji na świecie: we-
dług Tureckiego Instytu-
tu Statystycznego (TUIK) 
w  czerwcu ceny wzrosły 
o 78,6 proc. w stosunku do 
tego samego okresu w 2021 
roku, czyli najwięcej od 24 
lat. Ceny żywności poszy-
bowały w górę o 93,9 proc. 
w ujęciu rocznym, a koszty 
transportu o  123,4 proc. 
Kraj ten od lat doświad-
cza wysokiej infl acji, jed-
nak wzrosła ona pod ko-
niec 2021 roku, gdy rząd 
zaczął prowadzić nietypo-
wą politykę gospodarczą, 
polegającą na obniżaniu 
stóp procentowych zamiast 
ich podnoszeniu.

Państwem, w  którym 
infl acja rosła najszybciej 
w  ciągu ostatnich dwóch 
lat, jest Izrael – podaje Pew 
Research Center. Roczna 
stopa infl acji w Izraelu w I 
kwartale 2020 roku wynio-
sła 0,13 proc., a w tym sa-
mym okresie w 2022 roku 
już 3,36 proc., czyli ponad 
25 razy więcej. W  maju 
osiągnęła najwyższy od 11 
lat poziom 4,1 proc.

Oprócz Izraela do kra-
jów o  bardzo dużym 
wzroście infl acji w  latach 
2020-2022 należy Grecja, 
gdzie odnotowano prawie 
21-krotny wzrost w I kwar-
tale br. w porównaniu tym 
samym okresem w  2020 
roku (z 0,36 proc. do 7,44 
proc.), Włochy (prawie 
dwudziestokrotny wzrost 
z 0,29 proc. do 5,67 proc.) 
i  Szwajcaria (z 0,13 proc. 
do 2,06 proc.).

ARABSKI WYJĄTEK
W większości krajów za-

obserwować można podob-
ne trendy, czyli stosunko-
wo niskie poziomy infl acji 
przed wybuchem pande-
mii w pierwszym kwartale 
2020 roku, następnie stałe 

lub spadające wskaźniki, 
kiedy rządy ogranicza-
ły większość działalności 
gospodarczej, i  rosnące 
wskaźniki od połowy 2021 
roku, gdy świat walczył 
o powrót do normalności 
– podaje portal WEF.

Są też wyjątki od tego 
ogólnego wzorca, na przy-
kład w Rosji stopa infl acji 
stale rosła przez cały okres 
pandemii, po czym gwał-
townie wzrosła po inwazji 
na Ukrainę, w  Indonezji 
infl acja spadła na początku 
pandemii i pozostała na ni-
skim poziomie, a w Arabii 
Saudyjskiej stopa infl acji 
wzrosła podczas pandemii, 
ale następnie gwałtownie 
spadła pod koniec 2021 
roku i nadal wynosi zale-
dwie 1,6 proc.

Infl acja w Wielkiej Bryta-
nii osiągnęła w maju naj-
wyższy poziom od 40 lat, 
rosnąc w tempie 9,1 proc. 
rocznie, a Bank Anglii po-
informował, że może ona 
osiągnąć szczyt na pozio-
mie 11 proc. w br. Kraj bo-
ryka się obecnie z kryzysem 
kosztów utrzymania, ceny 
żywności rosną w  tempie 
8,7 proc. rocznie w maju, 

a rachunki za energię wzro-
sły w kwietniu o 50 proc.

MIĘDZYNARODOWE 
ZJAWISKO
Według Eurostatu roczna 

stopa infl acji w strefi e euro 
miała wzrosnąć w  czerw-
cu o 8,6 proc. Ceny ener-
gii wzrosły w maju o 39,1 
proc. w porównaniu z tym 
samym miesiącem w 2021 
roku, a  ceny żywności 
o 7,5 proc.

Najwyższą roczną sto-
pę infl acji w  strefi e euro 
odnotowano w  maju 
w Estonii (20,1 proc.), na 
Litwie (18,5 proc.), Ło-
twie (16,8 proc.), Słowacji 
(11,8 proc.), w Grecji (10,5 
proc., najwyższa od 27 lat), 
Holandii (10,2 proc., naj-
wyższa od 46 lat) i Belgii 
(9,9 proc., najwyższa od 
40 lat).

Najniższa infl acja jest we 
Francji (5,8 proc., najwyż-
sza od 37 lat), na Malcie 
(5,8 proc., najwyższa od 
początku badań w  1997 
r.), w Finlandii (7,1 proc., 
najwyższa od ponad 30 
lat) i  we Włoszech (7,3 
proc., najwyższa od ponad 
35 lat).

W czerwcu infl acja w Ko-
rei Południowej osiągnęła 
najwyższy poziom od 24 
lat, rosnąc w tempie 6 proc. 
rocznie.

Dla porównania Infla-
cja na Sri Lance osiągnę-
ła w  czerwcu rekordowy 
poziom, rosnąc w  tempie 
54,6 proc. rocznie, a prezes 
banku centralnego kraju 
przyznał dziennikarzom, 
że do końca br. może osiąg-
nąć 70 proc. Zamieszkany 
przez 22 mln osób kraj 
zmaga się z ogromnym kry-
zysem fi nansowym, który 
spowodował ograniczenie 
dostępności podstawowych 
produktów, takich jak pa-
liwo, żywność i  leki, i do-
prowadził do masowych 
protestów przeciwko pre-
zydentowi Gotabayi Raja-
paksie.

Infl acja wzrosła znacząco 
również w Japonii, w której 
przez lata problemem był 
niski wzrost gospodarczy 
i nawet defl acja. Od 2010 
do 2020 roku infl acja w Ja-
ponii wynosiła średnio 
około 0,42 proc., jednak 
w  maju br. roczna stopa 
infl acji w tym kraju wzro-
sła do 2,5 proc. ŹRÓDŁO: PAP

eprasa.pl e19a4c793f
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KONIEC Z SAMOWOLĄ NAD JEZIORAMI
Grodzenie jezior to już plaga, ale ma to się skończyć. Mają zniknąć nielegalne płoty, pomsty czy przystanie. 
Sprawcy dewastacji jezior mają z kolei ponieść surowe konsekwencje. W Olsztynie zawarto porozumienie, którego 
celem jest ochrona mazurskich i warmińskich akwenów.

ANDRZEJ 

MIELNICKI 

a.mielnicki@

gazetaolsztynska.pl

K
onia z rzędem temu, 
kto swobodnie obej-
dzie dookoła cho-
ciaż jedno jezioro na 

Warmii i Mazurach. Zwykle 
nie sposób, bo stoją płoty, 
które postawili właściciele 
gruntów przyległych do je-
ziora, choć nie wolno tego 
robić. Zgodnie z  prawem 
trzeba umożliwić przej-
ście wzdłuż linii brzegowej 
(m.in. 1,5 m), w innym razie 
grozi za to grzywna. 

Mimo groźby kar grodze-
nie jezior to już plaga, a pro-
ceder trwa od lat. Ostatnio 
coraz więcej jest też przy-
padków dewastacji akwe-
nów poprzez pogłębianie 
jezior, nielegalne budowa-
nie pomostów i wycinanie 
trzcinowisk. Wielu właści-
cieli działek nad akwena-
mi wychodzi z  założenia, 
że wolnoć Tomku w swoim 
domku. Grodzą i  niszczą 
brzegi. Czują się bezkarni. 

Proceder się nasila. Czy 
zostanie ukrócony? Pewną 
nadzieję na to daje zawarte 
w piątek w Olsztynie poro-
zumienie między różnymi 
instytucjami i  służbami 
publicznymi. Bo jak usły-
szeliśmy na konferencji 
prasowej w  warmińsko-
-mazurskim urzędzie wo-
jewódzkim, tylko wspólne 
działanie wielu podmiotów: 
samorządów, Wód Polskich, 

WIOŚ, RDOŚ, policji i stra-
ży rybackiej może zapobiec 
dalszej dewastacji mazur-
skich rzek i jezior.

— Porozumienie podpisa-
ło osiem podmiotów — po-
wiedział Piotr Opaczewski, 
wicewojewoda warmińsko-
-mazurski. — Dzięki temu 
porozumieniu będziemy 
mogli skoordynować prace 
związane z ochroną naszych 
jezior mazurskich. I te dzia-
łania będą dużo skutecz-
niejsze. 

CZUJĄ SIĘ BEZKARNI

— Lasy, jeziora to jest na-
sze wspólne dobro — mó-
wił obecny na konferencji 
Jacek Ozdoba, wicemini-
ster klimatu i  środowiska. 
—  Niszczenie środowiska, 
tworzenie niezgodne z pra-
wem zabudowy, wchodząc 
na obszar wodny, to świa-
dectwo tego, że musimy 
podjąć konkretne działania. 
Musimy stworzyć warunki 
do tego, aby uniemożliwić 
zabieranie Polakom dostę-
pu do wody — dodał.

— Nie może być tak, że 
ktoś osobie kupił działkę 
nad jeziorem i  uważa, że 
może na tej działce zrobić 
wszystko, w  tym również 
wycinać trzcinowiska, bu-
dować nielegalne pomosty, 
robić sobie plażę, kana-
ły —  dodał  Przemysław 
Daca, prezes Wód Polskich. 
—  Niestety takie rzeczy 
dzieją się, i to coraz częściej, 
z tego też względu postano-
wiliśmy połączyć siły. Prze-

słanie dnia dzisiejszego dla 
tych, którzy niszczą naszą 
piękne jeziora, rzeki — łą-
czymy siły i nie będziemy na 
to dalej pozwalać. To będzie 
tępione, to będzie karane.

Problem w  tym, że choć 
takie przypadki są ujaw-
niane, to często te sprawy 
traktowane są przez poli-
cję, wymiar sprawiedliwości 
jak wykroczenia, a grzyw-
ny, które są orzekane, są 
śmiesznie niskie. Nie mó-
wiąc już o tym, że często te 
sprawy są po prostu uma-
rzane. Czy to się zmieni, czy 
kary będą wyższe, tym bar-
dziej że obecnie w Sejmie 
trwają prace nad noweliza-
cja kodeksu karnego — o to 
zapytaliśmy na konferencji.

— Tendencja jest taka, że 
przy okazji tej nowelizacji 

podnosimy praktycznie 
wszystkie przepisy związane 
z przestępstwami środowi-
skowymi, dolna i górna gra-
nica zostanie podniesiona 
z uwagi na, nie ukrywam, 
dość duże rozczarowa-
nie wyrokami sądowymi 
— tłumaczył wiceminister 
Ozdoba. Jak powiedział, to 
jest bardzo ważne, żebyśmy 
wreszcie skończyli z czymś 
takim, że komuś się opłaca 
niszczyć, czy też czuje się 
ktoś bezkarny. Czyli z  jed-
nej strony wykrywalność, 
a z drugiej — wysokość kary, 
która jest bardzo istotna. 

— To musi być nie-
uchronność kary, a ponad-
to — moim zdaniem —  te 
kary powinny być zdecydo-
wanie większe, bo niestety 
teraz ci, którzy uprawiają 

proceder niszczenia jezior, 
jakby wpisują sobie w kosz-
ty te kary — dodał prezes 
Daca. —  Bardzo często 
policja, prokuratura uma-
rzają postępowania. Napi-
sałem apel do prokuratora 
generalnego, żeby nie było 
takich sytuacji, że z uwagi 
na niską szkodliwość spo-
łeczną sprawy się umarza, 
a sądy nakładają karę 2 tys. 
zł, gdzie działka kosztu-
je milion złotych, więc to 
żadna kara. Tak naprawdę 
najwłaściwszą karą, naszym 
zdaniem, powinna być ko-
nieczność przywrócenia do 
stanu pierwotnego.

Często jednak jest to już 
niemożliwe, jak w  przy-
padku choćby zniszczenie 
brzegu jeziora Zelwążek 
niedaleko Mikołajek, gdzie 

w  tym roku na długości 
około 1 kilometra usunię-
ta została część roślinności 
nadwodnej i wycięto setki 
drzew. 

— Ta sprawa jest w Pro-
kuraturze Okręgowej — po-
wiedział Piotr Jakubowski, 
burmistrz Mikołajek, który 
parafował porozumienie 
o  współpracy dotyczące 
ochrony jezior jako prezes 
Stowarzyszenia Wielkie 
Jeziora Mazurskie. —  Bę-
dziemy proponowali, żeby 
samorządy w jak najwięk-
szym zakresie przygotowa-
ły plany zagospodarowania 
przestrzennego dotyczące  
jezior. Wtedy wyznaczymy 
tereny, gdzie można budo-
wać pomosty, gdzie robić 
jakieś inwestycje i  gdzie 
absolutnie nie będzie moż-
na ich robić. Tymi, którzy 
grodzą jeziora, w zasadzie 
nie są nasi mieszkańcy 
— są to osoby, które kupu-
ją tu działki. I ten problem 
najczęściej dotyczy ich. 
Musimy zapanować nad 
tą samowolą, doprowadzić 
do takiej sytuacji, żebyśmy 
mogli szybko zareagować, 
zatrzymać tę budowę, to 
niszczenie w zarodku. 

Sami też możemy coś zro-
bić dla środowiska. Nie po-
winniśmy bowiem biernie 
się przyglądać, jak niszczo-
ne są nasze jeziora. Każdy 
taki przypadek można zgło-
sić, także anonimowo, na 
stronie internetowej Głów-
nego Inspektoratu Ochrony 
Środowiska. 
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POMOGLIŚMY: PANI KASIA Z CÓRKĄ ZNALAZŁA DOM
Pani Katarzyna z Olsztyna szukała mieszkania do wynajęcia. Jest samotną matką i z tego powodu większość osób zamykało drzwi. Po naszym artykule znalazła 
dach nad głową i nową pracę.

P
ani Kasia od półto-
ra roku mieszkała 
w Ośrodku Wsparcia 

dla Matek z Małoletnimi 
Dziećmi i Kobiet w Ciąży 
w  Olsztynie. Trafi ła tam, 
bo nie mogła już żyć z oj-
cem dziecka, który pił i bił. 
Z troski o bezpieczeństwo 
pewnego dnia po prostu 
uciekła. Przez 18 miesięcy 
od tej chwili dochodziła 
do siebie. Jednak z  po-
wodu zmiany przepisów 
musiała wyprowadzić się 
z  domu samotnej matki 
do końca czerwca. Zaczę-

ła szukać mieszkania, żeby 
żyć na własną rękę. Ale 
każdy telefon kończył się 
tą samą informacją.

— Gdy rozmawialiśmy 
już o  konkretach wynaj-
mu, mówiłam, że jestem 
samotną matką. I  wtedy 
był koniec rozmów. Sły-
szałam, że dziecko znisz-
czy mieszkanie, że poma-
luje ściany i będzie bawić 
się ostrymi narzędziami. 
Ludzie mówili mi, że mają 
złe doświadczenia z malu-
chami i  zmieniali zdanie 
— opowiadała pani Kasia. 

— Średni koszt wynajmu 
to 1700 zł. I  to jestem 
w stanie płacić. 

Po naszym artykule pani 
Katarzyna znalazła dach 
nad głową. Skontaktowa-
ła się z  nią właścicielka 
mieszkania na Zatorzu.

—  Wszystko dobrze się 
ułożyło! — cieszy się pani 
Katarzyna. —  Mieszka-
nie jest niedrogie, ma 
trzy pokoje. Właściciel-
ce zależy, aby regularnie 
za nie płaciła. Żeby było 
mi lżej, w jednym z pokoi 
ktoś jeszcze może ze mną 

zamieszkać. Udało mi się 
też zmienić pracę. Będę 
sprzątała w  jednym z  ol-
sztyńskich przedsiębiorstw.

Do tej pory pani Kasia 
pracowała jako pomoc 
kuchenna. Ale ze względu 
na ciężkie warunki pracy 
szukała nowego zajęcia. 

— Zaczynam teraz nowe 
życie. Muszę jeszcze upo-
rządkować kilka spraw 
—  dodaje pani Kasia. 
—  Cieszę się, że można 
mówić o  szczęśliwym za-
kończeniu mojej historii. 

ADA ROMANOWSKA
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Pani Katarzyna z córką Julią

Jezioro w okolicach Giżycka
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OLSZTYN CHCE DOFINANSOWANIA 

NA PARK PRZEMYSŁOWY
Stolica Warmii i Mazur ponownie będzie ubiegać się o wsparcie z Programu Inwestycji Strategicznych „Polski Ład”. Planowany 
projekt to szansa na rozwiązanie części problemów komunikacyjnych oraz przyciągnięcie do Olsztyna nowych zakładów pracy.
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 REKLAMA 

25 LAT WIĘZIENIA ZA NAPAD NA KANTOR I PRÓBĘ ZABÓJSTWA
Sąd Okręgowy w Olsztynie skazał Jakuba D. oskarżonego o napad na kantor przy ul. Głowackiego w Olsztynie 
i próbę zabójstwa trzech osób na 25 lat pozbawienia wolności. Mężczyzna odpowiadał również za nielegalne 
posiadanie broni palnej.

J
akub D. został oskar-
żony o rozbój z użyciem 
pistoletu i kradzież 60 

złotych monet o  wartości 
440 tys. zł, a  także o  usi-
łowanie zabójstwa trojga 
pracowników kantoru. Do 
zdarzenia doszło w styczniu 
ubiegłego roku ulicy Głowa-
ckiego w Olsztynie. 

Jakub D. telefonicznie 
umówił się z pracownikiem 
kantoru na dokonanie 
transakcji, która finalnie 
miała polegać na zakupie 
60 uncji złota w  posta-
ci 60 złotych tzw. monet 
bulionowych. Zakup miał 
być poprzedzony kupnem 
od oskarżonego bitcoinów 

o wartości 500 tys. zł. Tego 
dnia dwoje pracowników 
zostało poważnie rannych 
— przeżyło tylko dzięki szyb-
kiej pomocy medycznej.

Mężczyzna już następne-
go dnia został zatrzymany 
przez policję i tymczasowo 
aresztowany. 

— Po przeprowadzeniu 
postępowania dowodowe-
go oskarżony został uzna-
ny przez sąd za winnego 
dwóch przestępstw. Za 
pierwsze z nich, polegające 
na usiłowaniu dokonania 
przy użyciu broni palnej 
jednym czynem zabójstwa 

dwóch osób w  związku 
z rozbojem i spowodowanie 
u nich poważnych obrażeń 
ciała, został skazany na 
karę 25 lat pozbawienia 
wolności. Za drugie prze-
stępstwo, polegające na 
posiadaniu bez pozwolenia 
broni palnej, został skazany 
na karę 1 roku i 6 miesię-
cy pozbawienia wolności. 
Karę łączną orzeczono 
wobec oskarżonego w wy-
miarze 25 lat pozbawienia 
wolności — poinformowała 
sędzia Marta Banaś-Gra-
bek, rzecznik prasowy Sądu 
Okręgowego w Olsztynie.

Wyrok nie jest prawo-
mocny. AG

P
iątą edycję „Polskie-
go Ładu” rząd zde-
cydował poświęcić 
rozwojowi stref 

przemysłowych. Celem za-
dań ma być przeciwdziała-
nie negatywnym skutkom 
pandemii koronawirusa 
poprzez stworzenie i  po-
prawę warunków obsługi 
i rozwoju istniejących lub 
planowanych terenów in-
westycyjnych.

Pomysł stolicy Warmii 
i Mazur — Olsztyński Park 
Przemysłowy na terenie 
dawnego motocrossu mię-
dzy Trackiem a ul. Lubel-
ską — został przedstawiony 
w piątek (15 lipca) w ratu-
szu. Prezydent Olsztyna 
zaprosił na spotkanie par-
lamentarzystów z regionu, 
przedstawicieli rady gospo-
darczej, lokalnego biznesu 
i miejskich jednostek.

— W imieniu olsztynian 
ubiegamy się o pieniądze, 
które są naszemu miastu 
niezbędne do dalszego roz-
woju —  mówił prezydent 
Piotr Grzymowicz. —  To 
są też nasze pieniądze, 
bo przecież mieszkańcy 
Olsztyna też wpłacają po-
datki do budżetu państwa, 
a w ostatnich rozstrzygnię-
ciach byliśmy pomijani 
przy podziale funduszy 

z  tego typu programów. 
Uważamy, że te pieniądze 
powinny być dzielone spra-
wiedliwie.

Prezydent Olsztyna przy-
pomniał, że spośród sze-
regu projektów przygoto-
wanych i  złożonych przez 
samorząd do pomocowych 
programów ogłaszanych 
rząd, wsparcie uzyskały 
jedynie modernizacja boi-
ska przy Szkole Podsta-
wowej nr 18 w  Dajtkach, 
przebudowa wiaduktu na 
Tracku oraz projekt zwią-
zany z budową ul. Plażowej 
wraz z modernizacją frag-
mentu ul. Pstrowskiego. 
Przepadły natomiast tak 

ważne, jak budowa ul. 
Nowobałtyckiej, uczytel-
nienie średniowiecznych 
fortyfi kacji przed Wysoką 
Bramą czy kupno autobu-
sów elektrycznych.

Przedstawiony projekt 
związany z  zagospodaro-
waniem terenów przemy-
słowych wschodniej części 
Olsztyna spełnia wszystkie 
kryteria tej edycji progra-
mu. Teren inwestycji jest 
objęty miejscowym planem 
zagospodarowania, udział 
gruntów już zagospoda-
rowanych przemysłowo 
przekracza 50 proc., są tam 
również tereny należące do 
Skarbu Państwa.

Dzięki zadaniu dojdzie 
droga komunikująca Za-
torze z  ul. Lubelską. Ta 
ostatnia zostałaby wyre-
montowana, co ułatwiło-
by funkcjonowanie przed-
siębiorcom, którzy mają 
przy niej swoje fi rmy. Na-
tomiast Zatorze — w połą-
czeniu z rozpoczynającą się 
wkrótce przebudową wia-
duktu w Tracku — zyskało-
by kolejny przejazd przez 
tory. Uzbrojony teren był-
by doskonałym miejscem 
rozpoczęcia działalności 
przez nowe zakłady pracy. 
W związku z tym wzrosłaby 
liczba miejsc zatrudnienia, 
a także wpływy z podatków.

Przewidywana wartość 
inwestycji to 250 mln zło-
tych, a udział własny samo-
rządu to 5 mln złotych.

— Bardzo zależy nam, 
aby Państwo poparli na-
sze działania — mówił do 
parlamentarzystów Piotr 
Grzymowicz. —  To inwe-
stycja niezwykle istotna dla 
Olsztyna, jego mieszkań-
ców. To inwestycja ponad 
podziałami politycznymi. 
Nie mam wątpliwości, że 
jako parlamentarzystom 
z  naszego regionu zależy 
Państwu, by także do nas 
trafiało takie wsparcie. 
Będziemy także chcieli 

zbudować szerokie popar-
cie dla tego projektu, tak-
że z  udziałem mieszkań-
ców Olsztyna.

Parlamentarzyści biorący 
udział w piątkowym spot-
kaniu zapowiedzieli, że 
podczas najbliższego po-
siedzenia Sejmu będą mó-
wić o tym projekcie, a także 
zwracać uwagę na podział 

pieniędzy z  dotychczaso-
wych programów.

• OPP ma powstać na 

obszarze w sumie ponad 

170 hektarów, przy czym 

97 hektarów to obszar już 

zagospodarowany w okolicy 

ulicy Lubelskiej, a 65 jest do 

zagospodarowania (tereny na 

wschód od jeziora Trackiego).
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— W imieniu olsztynian ubiegamy się o pieniądze, któ-
re są naszemu miastu niezbędne do dalszego rozwoju 
— mówi prezydent Piotr Grzymowicz
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PÓŁNOCNA OBWODNICA: KAŻDY MA SWOJE RACJE
Jedni są zdania, że obwodnica północna powinna omijać Olsztyn od zachodu, a inni, że od wschodu. Do tych drugich należy 
radny miejski Tomasz Głażewski, który skrytykował wspólne stanowisko pięciu podolsztyńskich gmin w tej sprawie.

ANDRZEJ 

MIELNICKI

a.mielnicki@

gazetaolsztynska.pl

C
zy czeka nas po-
wtórka z roku 2012 
—  kiedy nie udało 
się znaleźć kom-

promisu w sprawie północ-
nej obwodnicy Olsztyna i po 
protestach gminy Dywity 
i  części jej mieszkańców 
Wojewódzki Sąd Admi-
nistracyjny w  Warszawie 
uchylił decyzję środowi-
skową dla tej inwestycji? Na 
razie do tego daleko, bo pra-
ce nad obwodnicą Olsztyna, 
ale też Dywit, są na etapie 
studium korytarzowego. 
Nic nie jest więc przesą-
dzone — nie wiadomo, jak 
pobiegnie obwodnica, ale 
każdy przedstawia swoje 
racje. Teraz głos w tej spra-
wie zabrał radny miejski To-
masz Głażewski — co wię-
cej, ruszył w teren, na Track, 
by sprawdzić, czy wariant 
wschodni, który odrzucają 
podolsztyńskie gminy, rze-
czywiście przebiega przez 
najgęściej zaludnione i za-
budowane tereny Olsztyna. 

— Ruszyłem, jadę, szu-
kam, za krzaki zaglądam. 
Może się gdzieś to naj-
gęstsze zaludnienie ukryło 
— ironizował radny w me-
diach społecznościowych. 
— Pomóżcie znaleźć tę gę-
stość i zabudowalność. Bo ja 
nie dostrzegam. 

To była wyraźna aluzja do 
stanowiska wójtów gmin: 

Dywity, Gietrzwałd, Jonko-
wo i Purda oraz burmistrza 
Barczewa, którzy opowie-
dzieli się za zachodnim 
przebiegiem obwodnicy.

— Wschodnie korytarzo-
wanie, prowadzące „ciężki” 
ruch samochodowy przez 
najgęściej zaludnione i za-
budowane części naszych 
gmin oraz miasta Olsztyn 
odrzucamy całkowicie, 
jako stojące w  sprzeczno-
ści z samą ideą obwodnicy 
—  napisali samorządowcy 
we wspólnym stanowisku 
samorządowcy. 

— Pokazywanie argu-
mentów w postaci podob-
no zabudowanych terenów 
olsztyńskich jest, powie-
działbym delikatnie, rozmi-
janiem się z rzeczywistością 
— stwierdził radny Tomasz 
Głażewski, który opowiada 
się za korytarzem wschod-
nim.  

DLACZEGO WSCHÓD?

— Dlatego, że to nie jest 
tylko obwodnica — tłuma-
czy radny. — Celem obwod-
nicy nie jest tylko wyprowa-
dzić ruch, to jest też kwestia 
organizacji ruchu oraz kwe-
stia rozwoju gospodarczego. 
Tereny Tracka są  naszymi 
terenami pod działalność 
biznesową. Jeżeli chcemy, 
żeby Miejski Obszar Funk-
cjonalny się rozwijał, żeby 
przebywało fi rm, to powin-
niśmy zapewnić dobre sko-
munikowanie tego terenu, 
a to zapewni tylko obwod-
nica — uważa radny.

Tu przypomnijmy, że po 
apelu wójtów drogowcy 
przywrócili do dalszych prac 
projektowych dwa warianty 
obwodnicy Olsztyna w kory-
tarzu zachodnim. Chciała 
tego m.in. gmina Dywity. 
Chodzi o warianty D1 i D3, 
które zostały zarekomendo-
wane przez gminę już w li-
stopadzie ubiegłego roku 
po tym, jak samorządowcy 
poznali warianty przebiegu 
obu obwodnic.

 —  Z  uwagi na ważny 
interes społeczny przed-
miotowe warianty zostaną 
przywrócone i  poddane 
wielokryterialnej analizie 
porównawczej w  studium 
korytarzowym — informuje 
Karol Głębocki. 

Swoje uwagi w  sprawie 
obwodnicy zgłosił też dro-
gowcom prezydent Olszty-
na. Jeśli obwodnica była-
by w  klasie drogi głównej 
przyspieszonej, co zakłada-
ją projektanci, to zgodnie 
z przepisami miasto musia-
łoby ponieść koszty budowy 

drogi w  swoich granicach 
administracyjnych. 

— Gmina Olsztyn nie bę-
dzie w  stanie sfi nansować 
budowy obwodnicy Olszty-
na, a tym bardziej budowy 
obwodnicy Dywit — napisał 
prezydent. Odnosząc się do 
projektowanych parame-
trów drogi, napisał, że nie 
stwarza to realnych per-
spektyw uwolnienia ulic 
Olsztyna od ciężkiego ruchu 
ani poruszania się po całej 
obwodnicy miasta. 

Dlatego wnosi w  pierw-
szej kolejności o  zmianę 
klasy drogi na S, a w konse-
kwencji — zmianę jej para-
metrów technicznych, gdyż 
dalsze rozważania i  praca 
nad wariantami przebiegu 
korytarzy bez tej zmiany 
z  punktu widzenia miasta 
nie dają szansy na jej rea-
lizację. 

W przypadku obwodni-
cy Olsztyna w  wariancie 
zachodnim prezydent Ol-
sztyna wnosi o  doprojek-
towanie węzła drogowego, 

pozwalającego na skomuni-
kowanie osiedla Redykajny 
oraz terenów stanowiących 
rezerwę rozwojową w gra-
nicach Olsztyna poprzez 
przedłużenie ul. Hozjusza. 
Co do obwodnicy Dywit 
w  tym korytarzu, to pro-
ponuje połączenie dwóch 
przebiegów D1 i D2.

Gdy chodzi o  obwod-
nicę Olsztyna w  koryta-
rzu wschodnim, to bez 
uwzględnienia podstawo-
wego postulatu (zmianę 
klasy drogi na S) opinio-
wanie proponowanych ko-
rytarzy w granicach miasta, 
z  punktu widzenia władz 
Olsztyna, jest bezcelowe.

To, że będzie ciężko o kom-
promis w sprawie korytarza, 
było wiadomo z  góry. Bo 
nawet z  samej gminy Dy-
wity płyną przeciwne głosy. 
Mieszkańcy wsi z  zachod-
niej części gminy: Bukwałd, 
Barkweda, Brąswałd, Redy-
kajny oraz z osiedla Sterow-
ców w piśmie do GDDKiA 
zaprotestowali przeciwko 

zachodnim wariantom 
przebiegu obwodnicy Ol-
sztyna i Dywit.  

Ich zdaniem wybór koryta-
rza wschodniego byłby lep-
szy, bo tereny położone na 
południowy wschód i wschód 
od Dywit przeznaczone są do 
rozwoju usług i nieuciążliwe-
go przemysłu, jak również 
bardziej skoncentrowanej 
zabudowy. Później podobne 
pismo wystosowali miesz-
kańcy Różnowa, tyle że su-
gerując dokładnie odwrotne 
rozwiązanie. Według nich 
lepszym wyborem byłby za-
chodni korytarz.

Podobnie uważają też 
działkowcy z  kompleksu 
kilku ogrodów usytuowa-
nych na północny wschód 
od Olsztyna. To w  sumie 
około 800 działek. Wielu 
działkowców boi się utra-
ty swoich działek, bo kilka 
wariantów obwodnicy za-
proponowanej w korytarzu 
wschodni biegnie przez 
nasze działki. To oznacza 
likwidację ogrodów.

— Na to się nie zgadza-
my i będziemy protestować 
— powiedział nam Tomasz 
Zmudczyński, prezes ROD 
„Słoneczna Polana”, który 
zrzesza ponad 270 dział-
kowców.

Prace projektowe są na 
etapie wyboru korytarza 
i  w zależności od decyzji 
będą później analizowane 
warianty w wybranym już 
korytarzu. A  ten drogow-
cy mają wskazać do końca 
roku. 

LEGENDARNA RESTAURACJA KOLOROWA ZNIKNIE Z MAPY OLSZTYNA
„Kolorowa” zniknie z mapy Olsztyna po 62 latach. Zasłynęła nie tylko z serwowanego tam jedzenia, ale przede wszystkim z potańcówek i spotkań samotnych serc. 
Teraz pozostanie tylko ciepłym wspomnieniem olsztynian kilku pokoleń.

R
estauracja mieszczą-
ca się przy al. Wojska 
Polskiego to miejsce 

kultowe i  legendarne na 
gastronomicznej mapie 
Olsztyna. „Kolorowa” dzia-
łała w Olsztynie od 1960 r., 
niezmiennie pod tą samą 
nazwą. W 1990 r. przeszła 
w prywatne ręce. Część jej 
pomieszczeń przekształco-
no w  cukiernię oraz sklep 
firmowy. Obecny wygląd 
lokal zyskał dzięki general-
nemu remontowi w 1998 r. 
Specjalnością zakładu były 
pierogi oraz dania z ryb czy 
drobiu. 

W sklepie można było 
nabyć ciasta z  firmowej 
cukierni, pierogi, warmiń-
skie dzyndzałki, kołduny 
litewskie oraz wyroby gar-
mażeryjne.

Restauracja znana była 
także z zabaw muzycznych 
— w czwartki, piątki i sobo-
ty zapraszała na dancingi, 
karaoke i spotkania dla sa-
motnych. 

Te ostatnia cieszyły się 
wielką frekwencją i wyróż-
niały się między lokalnymi 
imprezami. Dancingi dedy-
kowane były singlom, któ-
rzy znajdowali tu rozrywkę, 

a nawet odnajdywali życio-
wych partnerów.

— Właśnie tu poznałam 
przyszłego męża, montera 
instalacji samochodowych 

i  miłośnika wędkowania 
— mówi pani Irena z ul. Ja-
giellońskiej. — Potem wpa-
daliśmy do „Kolorowej” 
kilka razy na lina w śmieta-

nie. Zawsze dobrze się tutaj 
bawiliśmy, więc polecaliśmy 
restaurację znajomym.

Dziś drzwi Kolorowej są 
już zamknięte. Na sprzedaż 
została wystawiona restau-
racja wraz z  wyposażenie 
sali i kuchni, bo Stanisława 
Centkowska zdecydowała 
o  zakończeniu działalno-
ści restauracji.

— To jeden z najstarszych, 
jak nie najstarszy taki lokal 
w Olsztynie. Jestem właści-
cielką, która chyba najdłu-
żej prowadziła takie miejsce 
w naszym mieście. Pesel robi 
już swoje, przyszedł czas od-

począć — mówi Stanisława 
Centkowska. — Bardzo do-
brze wspominam okres pro-
wadzenia lokalu, można by 
opowiadać o tym godzinami. 
To były piękne czasy. 

— Przychodziłem tutaj 
kiedyś na obiady, tu bywa-
łem na balu samotnych serc, 
tu wreszcie zrobiłem przy-
jęcie weselne. Będzie trochę 
smutno, kiedy „Kolorowa” 
zniknie —  mówi mieszka-
niec olsztyńskiego Zatorza.

Lokal ma już nowego 
właściciela. Jakie będzie 
jego dalsze przeznaczenie 
— na razie nie wiadomo. AG
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Budowa obwodnicy Olsztyna i Dywit zakłada też przebudowę drogi 51 przez Las Miejski
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ELBLĄG

TA TRASA POTRZEBOWAŁA REMONTU
960 tysięcy złotych dofi nansowania otrzymało Starostwo Powiatowe w Elblągu od Lasów Państwowych na remont drogi powiatowej 
z Pomorskiej Wsi do Kamiennika. Dzięki fi nansowemu wsparciu dokończony zostanie remont drogi powiatowej w gminie Milejewo.

EWELINA 

GULIŃSKA

e.gulinska@

dziennikelblaski.pl

D
o f i n a n s o w a n i e 
przekazane przez 
Lasy Państwowe 
zostanie przezna-

czone na remont drogi 
powiatowej nr 1135N Po-
morska Wieś – Kamiennik. 
Prace zostaną przeprowa-
dzone na odcinku 1100 
metrów w  Pomorskiej 
Wsi. W  ramach podpisa-
nej umowy Lasy Państwo-
we przekazały 80 procent 
wartości całej planowanej 
inwestycji, która wyniesie 
1 200 000 zł. Wartość do-
fi nansowania opiewa na 
kwotę 960 000 zł. W ra-
mach inwestycji wykonana 
zostanie pełna konstrukcja 
drogi wraz z chodnikami.

— To bardzo ważny pro-
jekt —  strategiczny także 
dla lasów, które korzysta-
ją z  dróg i  infrastruktury 
drogowej oraz przychyl-
ności lokalnych włodarzy. 
Przekazanie środków jest 
odwdzięczeniem się za 
codzienne wsparcie oraz 

rekompensatą za korzy-
stanie z dróg, które są eks-
ploatowane, gdy wywozimy 
drewno z lasu. Nie my jako 
leśnicy, ale nasi podwyko-
nawcy, kontrahenci i kupu-
jący codziennie korzystają 
z tej drogi. W imię społecz-
nej odpowiedzialności bi-
znesu naszej fi rmy wspie-
ramy lokalne samorządy, 

aby wszystkim żyło się le-
piej w naszej małej ojczyź-
nie —  powiedział Michał 
Gzowski, rzecznik prasowy 
Lasów Państwowych.

Ryszard Zając, wicestaro-
sta elbląski, przypomniał, 
że kilka lat temu wyre-
montowany został pierw-
szy odcinek od Milejewa 
do Kamiennika Wielkiego. 

W 2022 roku dokończono 
też modernizację niespełna 
2-kilometrowego odcinka 
od lasu w kierunku Pomor-
skiej Wsi.

— Dzięki tej umowie bę-
dziemy mogli zakończyć 
zadanie, które zaczęliśmy 
kilka lat temu. Łączymy 
w  ten sposób dwie drogi 
wojewódzkie —  to bar-

dzo dobry i bardzo ważny 
skrót. Droga objazdowa 
jest ważna również ze 
względów bezpieczeństwa 
—  podkreślał wicestaro-
sta elbląski. I przyznał, że 
wspomniana trasa od daw-
na potrzebowała remontu. 
To już ostatni odcinek dro-
gi przewidziany do moder-
nizacji. W ubiegłym roku 
na trasie położono nową 
nawierzchnię asfaltową. Po 
zakończeniu prac z nowo 
powstałej drogi skorzystają 
także Lasy Państwowe.

— Kompleksy leśne 
są często porozrywane 
—  wywóz drewna z  lasu 
odbywa się w  większości 
po drogach publicznych. 
Dofi nansowanie drogi po-
wiatowej, która częściowo 
prowadzi przez kompleks 
leśny, jest przykładem na 
to, że na bazie dróg pub-
licznych nasze Państwowe 
Gospodarstwo Leśne może 
prowadzić działalność go-
spodarczą. Płacimy po-
datki, wspieramy sektor 
leśno-drzewny i  sektor 
meblarski —  w  związku 
z czym pozyskane drewno 
musi trafi ć do odbiorców 

—  oznajmił Mariusz Po-
toczny, nadleśniczy z Nad-
leśnictwa Elbląg.

Jednocześnie zauważył, 
że transport kołowy jest 
obecnie jedynym trans-
portem umożliwiającym 
wywóz drewna z  lasu, 
a  omawiane wsparcie 
przyczyni się do podnie-
sienia jakości dojazdów 
do domów i  zwiększenia 
bezpieczeństwa miesz-
kańców —  w  tym lepszej 
komunikacji dla służb 
ratunkowych. Zaznaczył 
też, że współpraca między 
różnymi lokalnymi insty-
tucjami daje możliwość 
rozwoju całego regionu. 
Wskazywał, że nowa dro-
ga to możliwość dostarcza-
nia drewna do odbiorców 
takich jak zakłady prze-
twarzające drewno, które 
w  naszym regionie dają 
znaczącą ilość miejsc pra-
cy lokalnym mieszkańcom.

Wykonawca inwestycji 
został już wybrany, podpi-
sanie umowy planowane 
jest w  połowie lipca. Za-
kończenie remontu drogi 
przewidywane jest jeszcze 
w bieżącym roku.
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FROMBORSZCZANKA ROZPOCZYNA KARIERĘ WE FRANCJI
Ma dopiero 23 lata, a już odnosi spektakularne sukcesy. Daria Szczyrba dzięki swoim sportowym umiejętnościom będzie bronić barw jednego z francuskich klubów.

D
aria Szczyrba urodzi-
ła się 2 grudnia 1998 
roku. Utalentowana 

siatkarka pochodzi z From-
borka, ale swoje rodzinne 
miasto opuściła osiem lat 
temu. Teraz odwiedza je 
w przerwach między sezo-
nami.

— Myślę, że młodych 
ludzi ciągnie do dużych 
miast — to one dają prze-
cież więcej możliwości 
rozwoju. Nie zmienia to 
jednak faktu, że cudow-
nie jest wracać chociaż na 
weekend do Fromborka 
i  móc złapać tu oddech 
— stwierdza Daria. 

23-latka gra na pozycji 
przyjmującej, ma na swo-
im koncie złote medale 
zdobyte na młodzieżo-
wych mistrzostwach Pol-
ski w sezonach 2014/2015 
i 2015/2016, jako zawod-
niczka PGE Atomu Trefl a 
Sopot występowała w Mło-
dej Lidze Kobiet, a w 2016 

zadebiutowała w Orlen Li-
dze.

Przygoda z siatkówką za-
częła się szybko. — W dru-
giej klasie podstawówki 
—  najpierw na treningi 
zaczęła chodzić moja kole-
żanka, a później spróbowa-
łam i ja. Myślę, że kluczową 
rolę w całej mojej historii 
z siatkówką odegrało zdo-
bycie mistrzostwa Polski 

młodziczek ze Spartą Bra-
niewo — wspomina Daria.

I wylicza: —  To od tego 
wszystko się tak napraw-
dę zaczęło. Potem dwa mi-
strzostwa Polski w Młodej 
Lidze Kobiet czy występy 
w  Lidze Mistrzyń z  ŁKS 
Commercecon Łódź. Naj-
ważniejszym osiągnięciem 
na mojej liście jest zdecy-
dowanie mistrzostwo Pol-

ski w ekstraklasie — rów-
nież z ŁKS-em.

Daria Szczyrba może po-
chwalić się również suk-
cesami indywidualnymi 
— w 2013 została MVP (z 
angielskiego Most Valuable 
Player — najbardziej war-
tościowy gracz —  przyp. 
red.) i najlepiej punktują-
cą zawodniczką Mistrzostw 
Polski Młodziczek, a w se-

zonie 2015/2016 wyróż-
nienie MVP zdobyła trzy-
krotnie. 

Teraz utalentowana za-
wodniczka rozpoczyna 
kolejny etap swojej spor-
towej kariery.

— Już pod koniec sierp-
nia muszę się zameldować 
we Francji —  w  mieście 
Saint-Raphael — to barw 
tamtejszego klubu będę 
bronić —  zdradza Da-
ria Szczyrba.

— To mój pierwszy se-
zon zarówno we francu-
skiej ekstraklasie, jak i  w 
ogóle za granicą. Jestem 
trochę zestresowana, ale 
jednocześnie bardzo pod-
ekscytowana! — przyznaje 
23-latka.

— Warto mieć w  swoim 
życiu hobby —  jednego 
dnia możecie się obudzić 
i okaże się, że największa 
pasja jest jednocześnie wa-
szą pracą i nie macie cza-
su na robienie tego, czego 

nie lubicie —  przekazuje 
młodszym kolegom i kole-
żankom siatkarka. 

— A jeżeli nawet tak się 
nie stanie, a  praca nie 
będzie przynosić wam 
satysfakcji, idealnym ba-
lansem będzie rozwijanie 
się w  tym, co kochacie. 
Niemniej jednak warto 
zaznaczyć, że ciężka praca 
zawsze popłaca — wiem to 
po sobie. Kiedy treningi mi 
nie idą i jestem rozkojarzo-
na, pretensje o siedzenie na 
ławce podczas meczu mogę 
mieć tylko i wyłącznie do 
samej siebie. Jeśli jednak 
daję z  siebie sto procent, 
później w  takim samym 
stopniu jestem z  siebie 
dumna — zauważa Daria.

Gdzie widzi siebie za kil-
ka lat?

— W  pięknym miejscu, 
spełniając się w  tym, co 
robię i realizując swoje ma-
rzenia — odpowiada.

KAMILA KORNACKA
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Pochodząca z Fromborka siatkarka będzie bronić barw jednego z francuskich klubów

Dzięki dofi nansowaniu zwiększy się bezpieczeństwo użytkowników drogi powiatowej 
nr 1135N
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TU NIE MA ŁATWYCH KILOMETRÓW
Dla jednych to ludzki odruch pomocy bliźnim w dramatycznej sytuacji, dla innych patriotyczny obowiązek. W piątek spod 
cerkwi w Olsztynie ruszył kolejny konwój pomocy dla Ukrainy. Jak zawsze zorganizowany przez Polaków i Ukraińców. 
A z Ukrainy do Olsztyna trafi ają już nie tylko uchodźcy, ale również ranni żołnierze.

T
ym razem z Olsztyna 
wyruszyły trzy auta. 
Nie tylko wiozą po-
moc walczącym 

Ukraińcom, ale zostaną na 
miejscu. Żeby wozić ran-
nych i chorych.

Są załadowane lekami, 
sprzętem medycznym i je-
dzeniem. Ten, który ma do-
trzeć aż do Kijowa, zawiezie 
także zabranego po drodze 
z Warszawie drona. Ma po-
móc żołnierzom w  walce 
z rosyjskim najeźdźcą.

Kierowcy są wyraźnie 
podekscytowani. Każdy 
był już z pomocą w Ukra-
inie. Wiedzą, czego się 
spodziewać. Spali w schro-
nach. Widzieli prawdziwy 
ból i nieszczęście. Z wyjaz-
dem czekają na księdza. Do 
ostatniej chwili ktoś dokła-
da paczkę do transportu.

Kiedy pojawia się ksiądz 
Jan Hałuszka, rozmowy na 
chwilę milkną. Proboszcz 
parafii grekokatolickiej 
w  Olsztynie z  wyraźnym 
wzruszeniem święci busa, 
karetkę i  suwa. Na każdy 
samochód przykleja nalep-
kę z krzyżem. Każdemu kie-
rowcy do ręki wkłada róża-
niec. Każdego ściska przed 
wyruszeniem w drogę.

WIOZĘ LEKI I DRONA
— Ukraińcy przelewają 

tam krew. Walczą na fron-
cie. Ja zbieram pieniądze. 
Kupujemy samochody i im 
wieziemy. Tyle mogę zrobić 
— mówi „Gazecie Olsztyń-
skiej” Borys Tucki.

Po kierowcy widać poru-
szenie. Dla niego pomoc 
Ukrainie to patriotyczny 
obowiązek. Ma tam rodzi-
nę. I — co podkreśla — sam 
jest Ukraińcem. Pomoc dla 
rodaków wiezie dziewiąty 
raz. Wcześniej trafi ał rów-
nież tam, gdzie były rosyj-
skie naloty. W jego słowach 
słychać determinację. Jed-
nak pytany, czy narzeczona 
nie odradzała wyjazdu, na 
chwilę zawiesza głos.

— Czy jestem tu, czy 
jestem tam, terrorysta 
z  Rosji wszędzie może 
nas złapać — mówi. — To 
mój obowiązek — dodaje 
ze zdecydowaniem.

Borys Tucki zawiezie 
busa do Kijowa. Po dro-
dze ma zaplanowany po-
stój w Warszawie. Tam ma 
odebrać drona. Nie jakie-

goś za miliony, ale takiego 
za 15 tysięcy złotych. On 
też może się przydać.

— Dostaną go chłopa-
ki na froncie. Taki sprzęt 
przydaje się szczególnie 
w  mieście. Wiozę przede 
wszystkim samego busa, 
a  w nim leki i  jedzenie 
— mówi nam Borys Tucki.

Kierowca busa ma wrócić 
pociągiem. Karetka i suw 
maja krótszą trasę do po-
konania. Jadą na przejście 
graniczne w  Hrebenne. 
Tam odbiorą je ukraiń-
scy żołnierze.

— Jadę drugi raz. Za 
pierwszym razem było tro-
chę przygód. Wracaliśmy 
stopem —  mówi Bohdan 
Kudraj, który wiezie karet-
kę. — Pamiętam wzrusze-
nie po stronie ukraińskiej 
i  wdzięczność za pomoc 
— dodaje.

Jednak nie zawsze jest 
tylko przyjemnie. Za 
pierwszym razem Bohdan 
Kudraj wracał stopem ra-
zem z ukraińska rodziną. 
Nasi pogranicznicy byli 

bardzo dokładni. Musiał 
razem z  innymi przejść 
kontrolę osobistą.

— Może to nie było przy-
jemne, ale przecież wiem, 
że pogranicznicy muszą 
wykonywać swoja pracę, 
i  to szanuję —  stwierdza 
ze zrozumieniem.

Stefan Melnyk za kierow-
nicę samochodu wiozącego 
pomoc do Ukrainy wsiada 
już ósmy raz. Poprzednio 
był m.in. we Lwowie oraz 
Iwano-Frankiwsku. I  ten 
poprzedni wyjazd na dłu-
go zostanie w jego pamięci.

— Był nalot. Najedliśmy 
się trochę strachu — wspo-
mina. —  Tam cały czas 
tak mają.

Czwarty z  kierowców, 
którzy w piątek wyruszyli 
z konwojem spod olsztyń-
skiej cerkwi grekokatoli-
ckiej, jedzie w trasę piąty 
raz. Marcin Nadolski też 
przeżył nalot i bombardo-
wanie.

— Mieliśmy cztery auta 
z pomocą. Udało się je do-
starczyć, ale musieliśmy 

siedzieć w  schronie prze-
ciwlotniczym. Dobrze, że 
wszystko dobrze się skoń-
czyło — wspomina Marcin 
Nadolski. —  Tym razem 
jedziemy tylko do grani-
cy, więc będzie spokojnie. 
Cieszę się, że mogę pomóc, 
a ta pomoc jest tam bardzo 
oczekiwana — stwierdza.

WRÓCIŁ NA FRONT
Pomoc z  Olsztyna dla 

walczącej Ukrainy, to nie 
tylko samochody i  trans-
porty medyczne. I nie tylko 
te spod cerkwi. Najlepiej 
wie o tym Bartosz Pietrzak. 
Olsztynianin był osiem 
razy z pomocą w Ukrainie. 
W drogę powrotną ewaku-
ował do Polski setki osób. 
Przywoził rannych na le-
czenie. Także żołnierza 
z Donbasu.

— Nazar miał odłamki 
w  plecach, połamaną po-
tylicę i  pęknięte bębenki 
w uszach. W czerwcu trafi ł 
do szpitala uniwersyteckie-
go —  mówi nam Bartosz 
Pietrzak, który organizuje 

transporty fundacji Miesz-
ko we współpracy z Huma-
nosh Med Evac. — Nazar 
na początku lipca wrócił 
na front w Donbasie i wal-
czy dalej — dodaje.

Bartosz Pietrzak widział 
wiele ludzkiego bólu i nie-
szczęścia. Ludzi, którzy 
od rosyjskich bombar-
dowań stracili dosłow-
nie wszystko. Trudno mu 
ukryć wzruszenie.

— Kilka dni temu wio-
złem młodą Ukrainkę. 
Miała kilka walizek. Oka-
zało się, że ma w nich do-
słownie cały swój dobytek. 
Tyle jej zostało z całkowicie 
zniszczonego i wypalonego 
do cna domu — relacjonu-
je olsztynianin.

Organizator transportu 
rannych na leczenie i ewa-
kuacji zagrożonej ludno-
ści szczególnie wspomina 
kilka pierwszych wyjaz-
dów. Woził wówczas leki 
i  pomoc medyczną do 
szpitali we Lwowie. W Su-
mach miał zabrać do Pol-
ski czterdzieścioro dzieci. 

Wszystkie w  wieku do 4 
lat. Każde z nich straciło na 
wojnie rodziców. Opieku-
nowie bali się wyjść z nimi 
z piwnicy, bo Rosjanie cią-
gle atakowali. Zdecydowali 
się zostać, a transport mu-
siał wracać. Na szczęście 
dzieci znalazły potem po-
moc i bezpieczne miejsce.

— Ewakuacja jest nadal 
potrzebna. Raz, mając 75 
miejsc w ośmiu busach, za-
braliśmy 250 osób — mówi 
nam Bartosz Pietrzak.

Transport rannych, po-
moc humanitarna, ewaku-
acja ludności — to jedno. 
Jednak potrzeby cywili na 
terenie walczącej Ukrainy 
są bardzo różne. Najlepiej 
świadczy o tym pomoc, na 
której teraz skupił się ol-
sztynianin.

— Zbieramy i zawozimy 
bezglutenowe jedzenie dla 
dzieci — mówi. — To jest 
naprawdę jeden z poważ-
nych problemów, a  prze-
cież wojna nie spowodo-
wała, ze chore dzieci mogą 
jeść wszystko, co dostaną 
— dodaje.

CERKIEWNY CARITAS
— Pomoc organizujemy 

przez nasz parafi alny Ca-
ritas, a  potrzeby są różne 
— mówi ksiądz Jan Hałusz-
ka. Do proboszcza przycho-
dzą nie tylko ci, którzy chcą 
pomóc stawiającym opór 
przed rosyjskim najeźdź-
cą Ukraińcom. Wiele osób 
potrzebuje też wsparcia du-
chowego.

— W pierwszych dniach 
wojny cerkiew pękała 
w szwach. Teraz już może 
tak nie jest, ale wiele osób 
przeżywa wielkie tragedie. 
Jednych to zbliża do Boga, 
innych oddala —  mówi 
ksiądz Jan Hałuszka. — My 
w naszej świątyni nieustan-
nie modlimy się o  pokój 
dla Ukrainy.

Transportów z pomocą do 
Ukrainy, które odjeżdżały 
olsztyńskiej cerkwi greko-
katolickiej, było od począt-
ku wojny tyle, że trudno je 
policzyć. Proboszcz należy 
do tych, którzy nie lubią 
się chwalić swoją pracą. 
Nikogo, kto przyjdzie albo 
po pomoc, albo z inicjaty-
wą jej zorganizowania, nie 
odprawia z kwitkiem.

STANISŁAW KRYŚCIŃSKI

s.kryscinski@gazetaolsztynska.pl

— Ukraińcy przelewają tam krew. Walczą na froncie. Ja zbieram pieniądze. Kupujemy samochody i im wieziemy. 
Tyle mogę zrobić — mówi „Gazecie Olsztyńskiej” Borys Tucki
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Szukamy osób na stanowisko:

Aplikuj już teraz: kadry@wm.pl

GWARANTUJEMY CI:
  s  samodzielność, możliwość realizacji Twoich pomysłów i pasji
  s  nie będziemy Cię ograniczać, u nas będziesz mógł być sobą
  s  szacunek i wsparcie bez względu na wiek, doświadczenie

i  wykształcenie
  s  stabilność i bezpieczeństwo
  s  umowę o pracę oraz wszystkie świadczenia
  s  perspektywy rozwoju

JEST PRACA 
W OLSZTYNIE!

Chcesz dołączyć do ambitnego 
i pełnego pasji zespołu? 
Dobrze trafi łeś!  

DOŁĄCZ DO NAS!

1822otbp-L-K

U NAS MASZ 
MOŻLIWOŚCI

Zostań zwycięzcą! 
Dołącz do lidera!

Bądź ambitny 
i celuj wysoko… 

Pracuj tylko
 z profesjonalistami!

CZUJESZ, ŻE  MOŻESZ  WIĘCEJ? 

CHCESZ SPEŁNIAĆ SIĘ  
W INNYM OBSZARZE?

CHCESZ  UCZYĆ SIĘ  I ROZWIJAĆ? 

Jesteś kreatywny? 

Masz w sobie niewykorzystany 
potencjał 
i niespożyte pokłady energii?

MANAGER
DS. REKLAMYDo niedawna jeszcze ma-

rzenie żeglarzy i  ma-
zurskich samorządów 

położonych nad jeziorami 
Tyrkło, Buwełno, Niegocin 
oraz Śniardwy, dziś jest to 
już pierwszy etap dużej in-
westycji w Krainie Wielkich 
Jezior Mazurskich. Po 15 la-
tach nadziei, planów i ocze-
kiwań jest szansa na realiza-
cję nowej drogi wodnej. 

— Budowa drogi wodnej 
łączącej jeziora Niegocin 
i Śniardwy pozwoli utworzyć 
Pętlę Mazurską o długości 
ponad 100 km, to duży krok 
milowy dla rozwoju gospo-
darczego i  turystycznego, 
który pozytywnie zmieni 
oblicze Mazur — powiedział 
Przemysław Daca, prezes 
Wód Polskich. 

Wody Polskie w obecności 
wiceministra infrastruktury 
Marka Gróbarczyka podpi-
sały umowę na opracowa-
nie studium wykonalności 
Pętli Mazurskiej. Jest to 
alternatywny i  niezwykle 
malowniczy szlak żeglarski 
poza głównym szlakiem 
turystycznym dla żeglarzy 
i wodniaków na akwenach 
Krainy Tysiąca jezior, któ-
ry połączy jeziora Niegocin 
i Śniardwy. Inwestycja po-
zwoli na utworzenie szlaku 
żeglugowego w formie pętli, 
dzięki której możliwe bę-
dzie dopłynięcie do jeziora 
Śniardwy z  portu w  Giży-
cku na jeziorze Niegocin 
i  powrót funkcjonującym 
obecnie szlakiem żeglow-
nym przez jeziora Tałty, 
Szymon i Jagodne. Jednak 
by inwestycje można było 
zrealizować, niezbędne 
jest studium wykonalności 
przedsięwzięcia. 

— Dokument jest niezbęd-
ny, aby wybrać najbardziej 
korzystny wariant przejścia 
z jeziora Buwełno do jeziora 

Tyrkło, ocenić potrzebę prze-
budowy istniejących mostów 
na drogach lokalnych, ich 
rozbiórkę lub budowę no-
wych, czy rozwiązać problem 
budowy kanału z ewentualna 
śluzą żeglugową pomiędzy 
jeziorami Wojnowo i Buweł-
no — wyjaśniała Agnieszka 
Giełażyn-Sasimowicz, rzecz-
nik prasowy Wód Polskich 
w  Białymstoku, kiedy te 
ogłosiły przetarg na wykona-
nie opracowania. — Studium 
wykonalności określi także 
poziom nakładów inwesty-
cyjnych potrzebnych do rea-
lizacji danego wariantu oraz 
wielkość bieżących kosztów 
utrzymania infrastruktury.

W ramach Pętli Mazur-
skiej planowane jest po-
łączenie jezior Wojnowo, 
Buwełno i  Tyrkło (gmina 
Miłki i Orzysz). Jednak je-
ziora Buwełno i  Tyrkło są 
oddzielone od siebie lądem 
o szerokości ok. 1600 m (w 
linii prostej) ze wzniesie-
niem o  wysokości ok. 30 
m. Dużym problemem jest 
pokonanie tego wzniesienia. 

— Pod uwagę branych 
jest kilka wariantów, m.in. 
pokonując wzniesienie za 
pomocą pochylni takiej 
jak na Kanale Elbląskim, 
czy drążąc tunel żeglowny 

pomiędzy jeziorami pod 
wyniesieniem —  tłumaczy 
Agnieszka Giełażyn-Sasi-
mowicz. —  Należy także 
przebudować istniejące po-
łączenie pomiędzy jeziorami 
Wojnowo i Buwełno w kanał 
żeglowny oraz zmodernizo-
wać mosty, dostosowując 
je do parametrów drogi 
wodnej klasy Ia. Dokładna 
analiza powinna również 
wskazać, czy pomiędzy je-
ziorami powinna znajdować 
się śluza żeglugowa. 

Tego typu połączenie że-
glowne stanowić będzie 
unikalną w skali całego kra-
ju atrakcję turystyczną dla 
żeglarzy i  turystów. Szlak 
Wielkich Jezior Mazur-
skich od Pisza do Węgorze-
wa w  linii prostej liczy 111 
kilometrów. Poza szlakiem 
głównym wyznaczonych 
jest także 5 szlaków bocz-
nych. Razem to ponad 150 
kilometrów drogi wodnej 
przygotowanej dla żeglarzy 
i wodniaków na Mazurach. 
Po połączeniu jeziora Niałk 
Duży, Niałk Mały, Wojno-
wo, Głaźna Struga, Buweł-
no i Tyrkło, można będzie 
przepłynąć szlak pętlą z je-
ziora Śniardwy do Niegoci-
na i odwrotnie. 

RENATA SZCZEPANIK

PĘTLA TO NOWA SZANSA 
DLA MAZUR
W Okartowie koło Orzysza podpisano umowę o wartości blisko 800 tys. zł na 
opracowanie studium wykonalności Pętli Mazurskiej – budowy drogi wodnej 
łączącej jezioro Niegocin z jeziorem Śniardwy. To około 25 km nowego szlaku 
wodnego w Krainie Tysiąca Jezior.

Pierwszy krok został zrobiony. Podpisano umowę na opracowanie studium wykonal-
ności Pętli Mazurskiej

Szlak łączący 
jezioro Niegocin 
z jeziorem Śniardwy 
będzie miał około 
25 km długości
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WIADOMOŚCI

CAMPUS POLSKA – POLITYCZNIE I Z ROZMACHEM
Na przełomie sierpnia i września br. za sprawą Campusu Polska Przyszłości Olsztyn stanie się polityczną stolicą Polski. 
To posiadające jasno sprecyzowany charakter ideowy wydarzenie budzi emocje, toteż związanych z regionem polityków 
zapytaliśmy o ich zdanie na temat ww. imprezy.

M
ichał Karnow-
ski, dziennikarz 
współtworzący 
wraz z  bratem 

Jackiem tygodnik „Sieci” 
oraz portal wPolityce.pl, 
podczas majowego spot-
kania z cyklu „Metropolia 
Olsztyn”, szukając przed-
sięwzięć, które w ostatnich 
latach przyniosły najwięk-
sze zainteresowanie Ol-
sztynem w  skali ogólno-
polskiej, wymienił Campus 
Polska Przyszłości. Natu-
ralnie nie sposób zakładać, 
że absolwent olsztyńskiego 
I  LO żywi ciepłe uczucia 
względem organizatorów 
tegoż projektu, jak również 
samego przekazu imprezy. 
Niemniej jednak abstrahu-
jąc od kwestii polityczno-
-światopoglądowych, to 
skala i ranga tegoż przed-
sięwzięcia nie pozwala 
przejść obok niego obo-
jętnie. Dość powiedzieć, 
że w 2021 roku do stolicy 
Warmii i  Mazur zjechali 
najważniejsi opozycyjni 
politycy z  Donaldem Tu-
skiem i Rafałem Trzaskow-
skim, który w żadnym wy-
padku nie krył powodów 
organizacji Campusu, 
mówiąc: „PiS przez lata 
w opozycji potrafi ło zbudo-
wać sobie zaplecze w posta-
ci różnych ruchów, klubów 
Gazety Polskiej, fundacji. 
Po stronie obecnej opozy-
cji tego nie było, musimy 
to nadrobić”.

W tym roku w  związku 
z  drugą edycją Campusu 
Olsztyn zapewne znowu 
znajdzie się na czołów-
kach ogólnopolskich gazet, 
a  główne telewizje skru-
pulatnie odnotują najwy-
razistsze cytaty, których 
z pewnością nie zabraknie. 

Warto także podkreślić, iż 
na opublikowanej przez 
organizatorów liście prele-
gentów obok zawodowych 
polityków możemy znaleźć 
chociażby językoznawcę 
prof. Jerzego Bralczyka, 
dziennikarkę Krystynę 
Kurczab-Redlich, piosen-
karkę Urszulę Dudziak, 
publicystę Tomasza Terli-
kowskiego czy podróżnicz-
kę Martynę Wojciechow-
ską. Gościem specjalnym 
Campusu będzie Garry Ka-
sparow, były mistrz świata 
w szachach, a obecnie jeden 
z  liderów demokratycznej 
opozycji w  Rosji. Uwagę 
przykuwa też osoba Yuvala 
Noah Harariego, światowej 
sławy intelektualisty, auto-
ra m.in. „Sapiens: od zwie-
rząt do bogów” czy „Homo 
deus: krótka historia jutra”.

W naszym cotygodnio-
wym cyklu polityków 
z Warmii i Mazur zapytali-
śmy więc o ich stosunek do 
zbliżającego się wielkimi 
krokami Campusu Polska 
Przyszłości.     

Monika Falej, 

Nowa Lewica

Zawsze jestem i będę za 
różnorodnością świato-
poglądów. Cenię każdą 
inicjatywę kierowaną do 
młodych ludzi, w  której 

zachęca się ich do działa-
nia, włączania się w życie 
publiczne. Impreza miała 
być kierowana (przynaj-
mniej w deklaracjach) do 
wszelkich młodzieżówek, 
organizacji pozarządo-
wych i stowarzyszeń. Z tego 
co wiem, to wydarzenie 
głównie adresowane jest 
do członków młodzieżów-
ki Platformy Obywatelskiej 
i  jej sympatyków. Pojawia 
się zatem pytanie o fi nan-
sowanie tego przedsię-
wzięcia z publicznych pie-
niędzy. Nie jest ono jasne, 
a organizatorzy nie są w tej 
sprawie transparentni. 
Pozostaje jedynie wierzyć 
prezydentowi Grzymo-
wiczowi, że miasto (ani 
Uniwersytet) nie dokłada 
do imprezy ani jednej zło-
tówki.

Cieszyłabym się, gdyby 
wydarzenie było szeroko 
dostępne dla wszystkich 
młodych ludzi, a  wśród 
prelegentów pojawiało się 
jak najwięcej ludzi spo-
za polityki.

Jerzy Szmit, 

Prawo i Sprawiedliwość, 

prezes Fundacji im. Piotra 

Poleskiego 

Campus Polska to przed-
sięwzięcie polityczno-ideo-
logiczne organizowane za 

niepolskie pieniądze. Wy-
starczy spojrzeć na listę 
gości, prelegentów i  po-
ruszane tematy. General-
ne przesłanie Campusu 
to twierdzenie, że Polska 
musi się zmienić – porzucić 
swoje wartości, tradycje, 
tożsamość i dostosować się 
do antywartości lewackich 
i  libertyńskich, w  skrócie 
– „róbta co chceta”.

Z prawdziwym liberali-
zmem nie ma to nic wspól-
nego. Liberalizm to poszu-
kiwanie prawdy, otwartość 
na dyskusję i racje innych. 
Liberalizm to szanowa-
nie wyborów innych, a co 
szczególnie istotne, posza-
nowanie przyjętych reguł.

Organizatorzy Campusu 
nie ukrywają, że zebra-
nych młodych ludzi chcą 
kształtować według wzor-
ców obowiązujących dzisiaj 
na europejskich salonach. 
Spotkanie ma być też oka-
zją do wyłowienia aktyw-
nych jednostek, które mają 
wspierać organizacje i śro-
dowiska niechętnie czy 
wręcz wrogo nastawione 
nie tylko do rządu PiS, ale 
w ogóle do środowisk i osób 
o przekonaniach prawico-
wych, konserwatywnych, 
jak również centrowych 
i umiarkowanych.

W kulisach będzie toczyła 
się walka między poszcze-
gólnymi frakcjami opo-
zycji. Tusk, Trzaskowski, 
Biedroń i  Schetyna będą 
chcieli umacniać swoje 
wpływy. Oczywiście na sce-
nie wszyscy będą się klepać 
po plecach, uśmiechać się 
i zapewniać o pełnej współ-
pracy.

Co do miejsca spotkania, 
to lokalizacja Campusu na 
UWM wyrządza Uniwer-

sytetowi wielką szkodę. 
Odżywa mit „czerwonej 
uczelni”, z którym walczy-
liśmy przez dziesiątki lat. 
W  Polskę idzie fałszywy 
przekaz, że olsztyńskie 
środowisko akademickie 
jako całkowicie zdomino-
wane przez lewackie ideo-
logie i na polityce, a nie na 
poziomie kształcenia chce 
budować swoją pozycję.

Anna Wojciechowska, 

Koalicja Obywatelska

Campus jest to jedyne 
w swoim rodzaju wydarze-
nie dedykowane młodym, 
aktywnym osobom, które 
myślą perspektywicznie 
o  naszym kraju, świecie. 
Rozumieją problemy re-
gionalne, globalne i  chcą 
mieć wpływ na rozwój wy-
darzeń związanych z nimi. 
Są to bezcenne spotkania 
z  wybitnymi ekspertami, 
autorytetami z  różnych 
środowisk – polityki, nauki, 
świata kultury, obronności. 
To wydarzenia nieprzypad-
kowe – oprócz spotkań od-
będą się koncerty, spekta-
kle oraz imprezy sportowe. 
To przestrzeń do mądrego 
przekazu wiedzy i doświad-
czeń.

To miejsce, gdzie można 
spotkać jednocześnie tylu 
wybitnych i mądrych ludzi. 

Piękne miasto, do którego 
bardzo chętnie przyjeżdża 
młode pokolenie. 

Ilość miejsc limitowa-
nych na Campusie dodaje 
prestiżu temu wydarzeniu. 
Chętnych jest znacznie 
więcej niż miejsc. 

To wspaniała inicjatywa 
i  bardzo dobra promocja 
dla miasta Olsztyn. Oby 
jak najdłużej była organi-
zowana, i to właśnie w Ol-
sztynie. Wydarzenie to 
przysparza miastu, oprócz 
korzyści ekonomicznych, 
również korzyść wizerun-
kową. Podnosi jego rangę, 
dlatego jestem dumna, że 
Campus odbywa się w Ol-
sztynie.

Piotr Lisiecki, 

Konfederacja 

– Ruch Narodowy 

Jesteśmy przeciwni or-
ganizowaniu ewidentnie 
partyjnych imprez na 
publicznych uczelniach. 
Co innego, jeżeli Campus 
odbywałby się na uczelni 
prywatnej. Wówczas nic 
nam do tego. Natomiast 
Uniwersytet Warmińsko-
-Mazurski jako uczelnia 
publiczna nie powinien 
gościć imprez o ewidentnie 
politycznym charakterze. 

MICHAŁ MIESZKO PODOLAK

mieszko-85@o2.pl

„PARAGON GROZY” Z MIKOŁAJEK
W wakacje sobie nie żałujemy? Użytkowniczka Twittera opublikowała paragon za posiłek, który zjadła 
w Mikołajkach. Cena ketchupu ją zaskoczyła. Pokazała swój „paragon grozy”.

S
ezon urlopowy w peł-
ni, ale można też po-
wiedzieć, że ruszył 

sezon na „paragony grozy”.
Infl acja rośnie. W czerw-

cu wyniosła 15,6 proc., czyli 
najwięcej od ponad 25 lat. 
Drożeje więc wszystko — 
nie tylko dania główne i na-
poje, ale także dodatki. Pa-

ragon z Mikołajek jest tego 
doskonałym przykładem.

Jak widzimy na rachun-
ku, internautka zamówiła 
frytki z ketchupem w jed-
nym z tamtejszych lokali. 
Autorka postu za porcję 
frytek zapłaciła 10 zło-
tych, a za ketchup… 5 zło-
tych. Cena sosu delikatnie 

panią Oliwię zaskoczyła.
— Paragon grozy z keczu-

pem za 5 ziko — napisała 
pani Oliwia. W komentarzu 
dodała, że frytek było mało. 
— Bardziej mnie rozbawił 
keczup za 5 ziko, nie robię 
afery, po prostu to dla mnie 
turbo śmieszne — dodała, 
odpowiadając internaucie.

„Paragony grozy” to hash-
tag, który od jakiegoś cza-
su regularnie pojawia się 
w mediach społecznościo-
wych. Polacy odpoczywa-
jący w różnych miejscach 
w kraju i za granicą właśnie 
pod tym hasłem publikują 
w sieci zdjęcia swoich ra-
chunków. RED Fo
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STRONA SAMORZĄDOWA

POMYSŁÓW I PLANÓW NA INWESTYCJE PRZYBYWA
12 kwietnia tego roku Prezes Rady Ministrów wyznaczył Piotra Piątka do wykonywania zadań i kompetencji wójta Gminy Kurzętnik. Komisarycznego zarządcę 
poprosiliśmy o odpowiedź na kilka pytań związanych z bieżącym funkcjonowaniem kurzętnickiej gminy.

— Pełni pan swoją funkcję 

od niedawna. Jakie zadania 

i inne sprawy dotyczące 

infrastruktury gminnej 

udało się kontynuować 

bądź załatwić?

— Może rozpocznę od 
ścieżki rowerowej na 
terenie naszej gminy. 
Rozstrzygnięto przetarg 
i  podpisano umowę na 
utworzenie ścieżki rowe-
rowej z Kurzętnika do Ka-
ługi wraz z  oświetleniem 
i  infrastrukturą towarzy-
szącą. Jest to czwarty etap 
inwestycji, której koszt wy-
niesie 3,7 miliona złotych. 
Otrzymamy przy tym spore 
dofi nansowanie z Polskiego 
Ładu, bo w kwocie ponad 
2,5 miliona złotych. W tym 
roku wybudujemy 3,2 kilo-
metra ścieżki. W Kałudze, 
przy ścieżce rowerowej, 
powstanie miejsce postojo-
we dla rowerzystów z dwo-
ma wiatami oraz tablicami 
turystyczno-historycznymi. 
Mam nadzieję, że plano-
wana inwestycja zosta-
nie pozytywnie odebrana 
przez mieszkańców. Będzie 
służyła nie tylko do odpo-
czynku podczas wycieczek 
rowerowych, ale stanie się 
również miejscem inte-
gracji lokalnej. Rozstrzyg-
nięto przetarg i podpisano 
umowę na budowę oświet-
lenia drogowego w  Gmi-
nie Kurzętnik. Koszt tego 
przedsięwzięcia oblicza 
się na 1,4 miliona złotych. 
Również w  tym przypad-
ku będzie dofi nansowanie 
z Polskiego Ładu w kwocie 
1,2 miliona złotych. Nowe 
oświetlenie zainstalowane 
zostanie w Wawrowicach, 
Wielkich Bałówkach, 
Sugajenku i  Krzemienie-
wie. Dodam, że renego-
cjowaliśmy też umowy 
na przewozy autobusowe 
o  charakterze użyteczno-
ści publicznej na terenie 
naszej gminy w  kwocie 
45 tysięcy złotych oraz na 
przebudowę drogi relacji 
Krzemieniewo – Jarzębo-
wo –  Mroczno. Ta kwota 
wynosi 155 tysięcy złotych.

— W krótkim czasie spra-

wowania przez pana nowej 

funkcji pozyskane zostały 

rządowe środki fi nansowe 

na przedsięwzięcia na 

terenie gminy, w tym na 

remizy strażackie i świetli-

ce wiejskie. 

— Po dokonaniu wizji 
lokalnych świetlic i remiz 
w  Gminie Kurzętnik po-

stanowiłem, że w  pierw-
szej kolejności wykonany 
zostanie remont świetlicy 
wiejskiej w Brzoziu Lubaw-
skim. Gmina otrzymała 
promesę z Banku Gospo-
darstwa Krajowego na 
ponad 2,5 miliona złotych 
na rozbudowę i przebudo-
wę istniejącego budynku 
świetlicy wiejskiej z remi-
zą Ochotniczej Straży Po-
żarnej w Marzęcicach. To 
zadanie w  całości będzie 
realizowane w  przyszłym 
roku, a jego koszt oblicza-
my na 3 miliony złotych. 
W  tym przypadku otrzy-
mamy też dofi nansowanie. 
Pozyskaliśmy także dotację 
od marszałka wojewódz-
twa – 42 tysiące złotych na 
modernizację remizy OSP 
w  Krzemieniewie i  zago-
spodarowanie terenu przy 
świetlicy w tej wsi. Powsta-
nie altana do użytku przez 
mieszkańców. Mam też 
informację sprzed kilku 
dni, która dotyczy naszych 
jednostek OSP. Cieszę się, 
że z Programu Inwestycji 
Strategicznych –  trzeciej 
edycji Polskiego Ładu, 
nasza gmina otrzyma fun-
dusze na dofi nansowanie 
zakupu dwóch średnich 
samochodów ratowniczo-
-gaśniczych dla jednostek 
OSP w  kwocie grubo po-
nad 1,8 miliona złotych. 
Komu przydzielone zo-
staną nowe wozy straża-
ckie, ogłosimy w  najbliż-
szych dniach.

— Ostatnio pojawiła się 

szansa na przebudowę 

kolejnych odcinków dróg 

gminnych…

— Otrzymaliśmy prome-
sę z Banku Gospodarstwa 
Krajowego na kwotę 4,2 
miliona złotych na prze-
budowę drogi w  Brzoziu 
Lubawskim. Łączne na-
kłady fi nansowe tego za-
dania wynoszą 4,5 milio-
na złotych. Inwestycja jest 
również dofinansowana 
z  Polskiego Ładu. Prze-
budowy doczeka się dro-
ga gminna w Kurzętniku. 
Prace pochłoną 931 tysięcy 
złotych. Ponadto podjęta 
jest decyzja dotycząca bu-
dowy sieci kanalizacyjnej 
w Kurzętniku, Marzęcicach 
i Nielbarku. Przewidywany 
koszt tego zadania to 555 
tysięcy złotych.

— Proszę o kilka zdań na 

temat dalszych planów 

inwestycyjnych, które moż-

na w perspektywie czasu 

zrealizować na terenie 

Gminy Kurzętnik. 

— Pomysłów i  planów 
na nowe inwestycje wciąż 
przybywa. Infrastruktura 
to temat najczęściej po-
ruszany na spotkaniach 
z  mieszkańcami poszcze-
gólnych sołectw. Oprócz 
tego chcemy realizować 
najpilniejsze zadania dla 
poszczególnych miejsco-
wości. Mam na myśli m.in. 
świetlicę wiejską w Otrę-
bie, plażę w Wawrowicach, 
zaplecze sanitarne na przy-
stani kajakowej w Kurzęt-
niku, zadaszenie amfi tea-
tru, przebudowę budynku 
Urzędu Gminy z dostępem 
dla osób niepełnospraw-
nych, przebudowę stadio-
nu sportowego w Kurzęt-
niku czy przebudowę ulicy 
Grunwaldzkiej. Nie sposób 
wszystkiego wymienić…

— Z krytycznym odzewem 

w niektórych środowi-

skach gminy spotkało 

się połączenie Gminnego 

Centrum Kultury i Gminne-

go Ośrodka Pomocy Spo-

łecznej. Czy zamierza pan 

podjąć jakiekolwiek ruchy 

w kierunku ewentualnego 

przywrócenia wcześniej-

szego stanu?

— Sprawa ta została po-
ruszona przez radnych na 
ostatnim wspólnym po-
siedzeniu Komisji Rady. 
Kompetencje w  tym za-
kresie należą do Rady 
Gminy. Osobiście jestem 
za rozdzieleniem Centrum 
Usług Społecznych na dwie 
samodzielne jednostki.

— Również rondo w cen-

trum Kurzętnika, według 

mieszkańców, jest pomy-

słem kontrowersyjnym 

i nietrafi onym. Ostatnio 

odbyło się spotkanie kon-

sultacyjne na rynku. Czy 

można wstępnie mówić 

o ewentualnych decy-

zjach?

— Sprawy zmiany orga-
nizacji ruchu wymagają 
czasu z uwagi na uzyskanie 
odpowiednich zezwoleń. 
Pierwszą podjętą przeze 
mnie decyzją jest przy-
wrócenie zjazdu z  ronda 
na ulicę Jagiełły w kierun-
ku przedszkola, co mam 
nadzieję nastąpi w  krót-
kim czasie. Równolegle 
podejmujemy działania 
wynikające z  przeprowa-
dzonych z  mieszkańcami 
konsultacji zmierzające 
do poprawy ruchu.

— W planach samorządu 

kurzętnickiego była rewi-

talizacja wzgórza zamko-

wego. Jest to niewątpliwa 

atrakcja turystyczna 

Kurzętnika. Czy planowane 

są jakiegokolwiek ruchy 

w tym kierunku?

— Mamy projekt stwo-
rzenia czegoś wyjątko-
wego, co przyczyni się do 
poprawy atrakcyjności 
tego miejsca. Chcemy, aby 
na wzgórzu zamkowym 
powstała między inny-
mi interaktywna ścieżka 
edukacyjna i dydaktyczna. 
Konieczna jest rewitali-
zacja ruin z  ułatwieniem 
ich dostępności dla zwie-
dzających. Z  pewnością 
niezbędne jest również 
zaplecze socjalne. Sezon 
turystyczny jest w  pełni. 
Przed nami Dni Gminy 
Kurzętnik, Grupy Expom 
oraz XXXVI Dni Drwę-

cy. Impreza odbędzie się 
23 lipca na wzgórzu za-
mkowym. By bezpiecznie 
przemieszczać się w  tym 
miejscu, wybudowano 
nowy mostek przez fosę. 
Kosztowało to nasz budżet 
31 tysięcy złotych.  

— Zewsząd słyszy się 

o drogich wejściówkach 

na wieżę widokową na 

Kurzej Górze. Czy nie warto 

wynegocjować z właści-

cielami obiektu np. zniżek 

dla mieszkańców powiatu 

nowomiejskiego?

— Bardzo bym pragnął, 
aby mieszkańcy powia-
tu nowomiejskiego mieli 
możliwość wejścia na wieżę 
widokową na Kurzej Górze 
w niższej cenie. Jestem po 
pierwszych rozmowach 
z właścicielami Kurzej Góry 
i jestem dobrej myśli.

— Dziękuję za rozmowę. 

STANISŁAW R. ULATOWSKI

s.ulatowski@gazetaolsztynska.pl

To kolejny tekst z naszego 
samorządowego cyklu. 
Ostatnio opublikowaliśmy:
Piotr Zwaliński, wójt gminy 
Dąbrówno: Mam taką zasadę 

– nic na siłę

Sebastian Cichocki, wójt 
gminy Iłowo-Osada: Deter-

minacja przynosi efekty

Andrzej Szymborski, bur-
mistrz Pisza: W wyjście z za-

paści trudno było uwierzyć

Andrzej Bezdziecki, wójt 
gminy Kalinowo: Mamy 

tu miejsca, przy których 

Dowspuda się chowa

Janusz Zaborowski, radny 
rady miasta w Iławie: Wróci-

łem. Cieszę się

Marek Jasudowicz, wójt 
gminy Giżycko: Wójtem się 

bywa, a człowiekiem jest

Marzanna Pojawa-Gra-
jewska, starosta powiatu 
oleckiego: Małymi kroczkami 

idziemy do przodu

Andrzej Dycha, wójt gminy 
Bartoszyce: Znalazłem 

receptę na sukces 

Zbigniew Lichuszewski, wójt 
gminy Rychliki: Chcę spełnić 

oczekiwania wyborców

Grzegorz Wieczorek, 
wiceprezydent Olsztyna: 
Chciałbym, żeby Olsztyn stale 

się rozwijał

Mariusz Kupczyński, radny 
powiatu iławskiego: Radny 

w dwóch mundurach

Zbigniew Włodkowski, 
burmistrz Orzysza: Róbmy 

po prostu swoje

Łukasz Zakrzewski, radny 
Rady Miejskiej w Giżycku: 

Zawsze po stronie mieszkań-

ców

Wojciech Rejterada, prze-
wodniczący komisji oświaty 
Rady Miejskiej w Olecku: 
Radni apelują do ministra

Marta Kamińska, wójt gmi-
ny Barciany: Od marzeń nie 

płaci się podatków

Karol Motyka, starosta bra-
niewski: Powiat braniewski 

inwestuje

Elżbieta Zabłocka, radna 
z Bartoszyc: Jestem kon-

struktywną opozycją

Józef Maciejewski, wójt 
gminy Sorkwity: Dzień pracy 

zaczynam od objazdu gminy

Wiesław Śniecikowski, 
burmistrz Pasłęka: Dla nas 

Pasłęk zawsze jest „naj”
Tomasz Woźniak, radny 
miejski z Iławy: Radny bez 

garnituru

Piotr Feliński, burmistrz 
miasta i gminy Ruciane-
-Nida: Dziś mogę pochwalić 

się sukcesami

Arkadiusz Dobek, wójt 
gminy Biskupiec: Celem 

nadrzędnym są inwestycje dla 

mieszkańców

Radny Ireneusz Dzienisie-
wicz z Ełku: Lubię tę dynami-

kę zdarzeń  

Radny Adrian Godlewski 
z Ostródy: Czas zmarnowany 

na kłótnie 

Radosław Król, wójt gminy 
Wydminy: Gmina Wydminy to 

moje miejsce

Jarosław Kuczyński, wójt 
gminy Wieliczki (powiat 
olecki): Na razie wszystko 

pod kontrolą 

Michał Kontraktowicz, wójt 
gminy Stawiguda: Nie ma to 

jak w Stawigudzie  

Stanisław Bułajewski, 
burmistrz Mrągowa: Temat 

kolei wjechał na nowe tory

Zbigniew Nadolny, starosta 
bartoszycki: Nie boimy się 

rozmawiać o problemach

Alicja Kołakowska, wójt 
gminy Świętajno: Nasi 

mieszkańcy mają ogromne 

serca 

Andrzej Nowicki, starosta 
piski: Nasze plany są konkret-

ne i realne

Krzysztof Harmaciński, 
wójt gminy Iława: Sam bym 

niczego nie zrobił

Marcin Paliński, starosta 
nidzicki: Nowoczesny powiat 

nidzicki

Bogusław Fijas, wójt gminy 
Ostróda: Dobre miejsce na 

dom i biznes

Jacek Kostka, burmistrz 
Górowa Iławeckiego: 
Zawsze ważna jest dobra 

współpraca 

— Bardzo bym pragnął, aby mieszkańcy powiatu nowo-
miejskiego mieli możliwość wejścia na wieżę widokową 
na Kurzej Górze w niższej cenie — mówi Piotr Piątek
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BIZNESWARMII i MAZUR

JOANNA KARZYŃSKA 

j.karzynska@gazetaolsztynska.pl

F
otografi a to jej największa pasja. Nie 
wyobraża sobie dnia bez aparatu i ro-
bienia zdjęć. Marta Sotnik ze Szczytna 
jest perfekcjonistką w swoim fachu. 

Stara się uchwycić naturalny, autentyczny 
czar, który każdy człowiek nosi w  sobie. 
I udaje się jej to doskonale. Jej zdjęcia cza-
rują, rozwijają wyobraźnie i co najważniejsze 
- zatrzymują w kadrze ulotne chwile. Marta 
na swoim koncie ma już sporo wyróżnień 
i osiągnięć w różnych konkursach czy na wy-
stawach. Niedawno zajęła pierwsze miejsce 
w konkursie organizowanym w Myślenicach 
przez MG Foto. Prace na konkurs nadesłano 
nie tylko z Polski, ale i z różnych krajów. 

A jak zaczęła się jej przygoda z fotografi ą?
— Zaczęło się od pierwszego, najzwyklej-

szego aparatu kompaktowego, który kupiłam 
kilka lat temu. Fotografowałam wszystko, 
zaczynając od robienia zdjęć swojej rodzi-
nie — opowiada Marta. — Gdy widziałam 
po ich minach, że mają dość, zabrałam mój 
pierwszy sprzęt na spacer i podziwiając pięk-
no dookoła, zaczęłam to po prostu uwiecz-
niać. Pierwsze były kwiaty - chodziłam po 
łąkach, działkach i robiłam im zdjęcia. Z cza-
sem zaczęłam zauważać, jak bardzo mnie to 
wciąga.  Aktualnie poświęcam swój wolny 
czas na samorealizację. Nie jestem osobą, 
która się nudzi, zawsze mam głowę pełną 
pomysłów. Staram się kształcić w kierunku 
fotografi i, uczęszczam na warsztaty, kursy. 
Kocham długie wypady piesze i rowerowe. 
Uwielbiam też  zimne kąpiele. Od kilku 
lat morsuję. Gdy nawet nie mam przy so-
bie aparatu, po prostu łapię piękne widoki 
w pamięć podręczną, czyli w głowę. Dużo czy-
tam, utrwalam wiadomości, lubię się uczyć. 
Fotografi a to bardzo rozległy temat, pełen 
ciekawostek. Lubię też gotować, piec. I często 
kończy się to na robieniu zdjęć, bo próbuję 
trochę fotografi i kulinarnej - z gorszym bądź 

lepszym skutkiem. Kocham fotografować 
krajobrazy, szczególnie tak zwane złote go-
dziny. Momenty, gdy miasto, otulone mgłą, 
budzi się i wita nowy dzień. Portrety jednak 
są mi bliższe, lubię towarzystwo ludzi i ich 
energię. Poprzez ich fotografowanie mogę po 
części poznać różne historie. Każdy człowiek 
jest inny, dlatego każde zdjęcie pokazuje coś 
nietuzinkowego, indywidualnego. Poprzez 
kontakt z ludźmi również i ja mogę czegoś 
nauczyć się od nich. Lubię przygotowywać 
stylizacje, wymyślać przeróżne wcielenia. 
Bywają przerażające, śmieszne. 

Kilka lat temu panowała moda na bardzo 
statyczne zdjęcia ślubne. Tymczasem coraz 
większym zainteresowaniem cieszą się bar-
dziej nietypowe pomysły. Młode pary nie 
tylko często wyruszają w plener, szukając 
ciekawych lokalizacji i pięknego otoczenia, 
ale także decydują się na bardziej zwariowa-
ne pomysły, na przykład na zdjęcia związane 
z pasją, którą oboje dzielą. 

— Wesele marzeń ma zostać zapamiętane na 
całe życie. Bardzo dobrym pomysłem na pięk-
ną pamiątkę, do której będzie można wrócić 
po wielu latach, są zdjęcia ślubne  — tłuma-
czy fotografka. — Wykonanie dobrych, pro-
fesjonalnych fotografi i ślubnych to nie lada 
wyzwanie, dlatego narzeczeni planujący swój 
ślub i wesele powinni odpowiednio wcześnie 
pomyśleć o znalezieniu kogoś, kto może się 
tym zająć. Dobry fotograf ślubny powinien 
być przygotowany na realizowanie bardzo 
różnych projektów, nawet tych najbardziej 
zwariowanych. W końcu najważniejsze jest 
zadowolenie pary młodej. Oczywiście wybór 
scenerii do zdjęć ślubnych jest bardzo indy-

widualną sprawą i szukanie udziwnień na siłę 
także nie ma sensu. Czasem najlepiej postawić 
na klasyczne rozwiązania. Oczywiście zdjęcia 
młodej pary wręczane są również gościom 
jako pamiątka uroczystości, trzeba więc także 
w pewnym stopniu uwzględnić ich upodoba-
nia. Zbyt ekstrawagancka fotografi a ślubna 
na pewno nie przypadnie do gustu babci lub 
cioci, które także chcą mieć pamiątkę ze ślubu 
najbliższych członków rodziny. Podobnie jest 
z innymi uroczystościami: urodzinami, chrzta-
mi, komunią czy rocznicą ślubu. Fotografowa-
nie jest magią i punktem wyjścia do rozważań 
na temat naszego postrzegania rzeczywisto-
ści, czasu, przemijania, a także wspominania 
pięknych chwil. I takie piękne wspomnienia 
utrwalam na zdjęciach.

Jak mówi Marta do działania motywują ją 
lekcje, które daje jej życie. To one są najlep-
szym motywatorem. Takie „kopy” powodują, 
że nabiera wiatru w żagle i stara się ciągle 
coś poprawiać.

— Krytyka też wbrew pozorom może być 
budująca, bo wiemy, co możemy zrobić lepiej 
—  przekonuje Marta. — Sądzę, że jest ważna 
w życiu, żeby wyrobić sobie pancerz. W pracy 
fotografa jest on bardzo ważny. To wbrew 
pozorom nie jest łatwy kawałek chleba. Je-
stem jedną z tych osób, które często miały 
w życiu pod górkę - to było siłą napędzającą 
mnie jeszcze bardziej.

Dzięki pasji Marta rozwija stałe i wierne 
zaangażowanie, które pozwala jej stawić 
czoła przeciwnościom, zapomnieć o  lę-
kach i zmartwieniach. Pasja pozwala jej 
żyć każdego dnia z motywacją i wzrokiem 
utkwionym w marzeniach.

— Gdy robię zdjęcia kobietom i  widzę, 
że są skrępowane, staram się wprowadzać 
pozytywną atmosferę. Według mnie, je-
śli kobieta czuje się źle w swoim ciele, to 
emocje z tym związane wyjdą na fotografi i 
— tłumaczy. — My, kobiety, mamy często 
emocje wymalowane na twarzy. Myślę, że 
każda z nas jest piękna dlatego, że jesteśmy 
od siebie tak różne. Szczęście powoduje 
w każdej z nas to, że potrafi my spojrzeć na 
siebie innym wzrokiem i widać to również 
na zewnątrz. Piękno kobiety skrywa się w jej 
gestach, uśmiechu. A szczęście widoczne jest 
w oczach. Siła jest naszym atrybutem, po-
trafi my dużo przejść i mimo wszystko dalej 
robić swoje. I się nie poddawać.

Marta spełnia marzenia i cieszy się z każde-
go dnia. Wierzy, że każdy z nas ma w sobie 
pasję, musi ją tylko odkryć. Fotografi a to nie 
tylko jej pasja, ale również sposób na życie.

— Fotografi a to coś, dzięki czemu mo-
żemy zatrzymać już na zawsze ułamki 
sekund — tłumaczy Marta. — Te ułamki 
sekund, które łapiemy „dzisiaj”, będą du-
żym skarbem w naszej przyszłości. To pa-
miątka, kawałek historii z naszego życia. 
Tak myślę, że oglądając zdjęcia po długich 
latach, człowiek wraca do nich z ogromnym 
sentymentem, to całe piękno fotografi i 
jest ponadczasowe. Każdą chwilę może-
my uwiecznić, zamknąć ją, a z biegiem lat 
odtworzyć. Wyobraźmy sobie taki obrazek: 
mijają długie lata, a my już starsi i bardziej 
doświadczeni oglądamy nasze życie na fo-
tografi ach. Bywają już pożółkłe, ale są na-
szym najcenniejszym skarbem. To wspo-
mnienia zamknięte na wieki. 

Zatrzymuję w kadrze ulotne chwile
Fotografuje od dawna i kocha to 
robić. Od 8 miesięcy fotografi a 
jest nie tylko pasją, ale też 
pracą. — To sama przyjemność, 
gdy można robić to co się 
kocha i dawać ludziom radość 
z utrwalonych na zdjęciach 
ważnych momentów ich życia 
— tłumaczy Marta.

#rzetelnaGO

SERWIS 
GAZETY
OLSZTYŃSKIEJ

ZMIENIAMY SIĘ 
WRAZ 
Z CZYTELNIKAMI!

 gazetaolsztynska.pl

PROMOCJA 

Marta Sotnik: – Fotografowanie jest 
magią i punktem wyjścia do rozważań 
na temat naszego postrzegania rzeczy-
wistości, czasu, przemijania, a także 
wspominania pięknych chwil
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NA SWOIM

Ośrodek stworzony z miłości do psów
Dawid Misiurski z Nowego 
Miasta jest doskonałym 
przykładem człowieka, który 
w pewnym momencie swojego 
życia „poszedł za głosem 
serca”. Pod szyldem Bolo 
prowadzi ośrodek szkolenia 
psów. Ze swoją wiedzą 
i intuicją pojawia się w życiu 
kolejnych psów i ich właścicieli, 
odmieniając je niebywale.

ALINA LASKOWSKA

a.laskowska@gazetaolsztynska.pl

T
o ogromne szczęście, gdy możemy 
wykonywać pracę, która jest rów-
nocześnie pasją. Życie pisze różne 
scenariusze, nie zawsze wykonuje-

my zawody, które lubimy. Często zwyczajnie 
górę bierze rozsądek i idziemy w profesję, bo 
po prostu to się opłaca. Opłaca się mate-
rialnie, ale tym samym skazujemy siebie na 
pracę, która jest tylko przykrym obowiąz-
kiem. I nawet jeśli pierwsze ścieżki zawo-
dowe były zbyt kręte i nie do końca dawały 
satysfakcje ważne, aby szukać tej właściwej. 
Może to właśnie dojrzałość, prawdziwa do-
rosłość? Ta świadomość, że wykonywanie 
zawodowych obowiązków to sposób na ży-
cie, to doświadczenie dające energię, a stan 
konta jest tylko oczywistym dodatkiem. 

Są zawody, których można się nauczyć, 
inne trzeba po prostu czuć. Tu nie ma drogi 
na skróty, konieczna jest pasja, a w przypad-
ku Dawida Misiurskiego z Nowego Miasta 
to bez wątpienia przeznaczenie. 

— Byłem przewodnikiem psa służbowe-
go w policji — wspomina Dawid Misiurski. 
— Pies, któremu nadałem imię Bolo, wy-
szkolony został w specjalności patrolowo - 
tropiącej. Przebywanie z nowym partnerem 
patrolowym dniami i nocami na służbach, 
uczestnictwo w zawodach, szkoleniach, ate-
stacjach i wspólne wycieczki uzmysłowiły 
mi, że to jest to, co chcę robić. Chcę szkolić 
psy – dodaje Dawid. 

Po wielu latach pracy z Bolem przyszedł 
czas na przełom, który owocuje do dziś.

— Podjąłem ważną, niełatwą decyzję. 
Chcę robić, to co kocham, czym się pasjo-
nuję, w czym się rozwijam i nadal chcę się 
rozwijać. Chcę pomagać innym i nieść im 
radość. Postanowiłem, że otwieram włas-
ną fi rmę — Ośrodek Szkolenia Psów Bolo 
— mówi Dawid Misiurski.

I tak powstał ośrodek stworzony z mi-
łości do psów, z pasji i dojrzałości w sercu 

Dawida. To miejsce, gdzie dzieją się rze-
czy niezwykłe. Można obserwować relacje 
człowieka z psem, uczyć się wspólnie sie-
bie, słuchać wzajemnych potrzeb. Nowo-
mieszczanin pokazuje, że pies to partner 
i przyjaciel. Posiadanie psa zmusza do ak-
tywności, z czworonożnym przyjacielem 
można dzielić pasje, biegać, zdobywać 
górskie ścieżki. Szkolenie z Dawidem to 
zdecydowanie coś więcej. 

—  Projekt „Pies Bojowy BOLO” rea-
lizowany jest od kilku lat. Chcę dawać 
przyjemność psom i ich właścicielom ze 
wspólnie spędzonego czasu na świeżym 
powietrzu. Chcę też uświadamiać ludzi, 
że psy mogą być nie tylko członkami na-
szych rodzin, towarzyszami życia, ale też 
osobistymi ochraniarzami i stróżami, któ-
rzy zadbają o nasze bezpieczeństwo tak 
jak Bolo dbał o moje — tłumaczy Dawid. 
— Projekt ten kierowany jest w zasadzie 
do każdego posiadacza psa. Nie jest on 
ukierunkowany tylko i wyłącznie dla psów 
obronnych. Jest on również doskonałą 
okazją do socjalizacji, adaptacji czy te-
rapii. Podczas niemalże każdego spot-
kania psy pokonują swoje bariery stając 
się przy tym psami mocnymi, stabilnymi, 
odpornymi. Uczę psy samodzielności, sa-
mokontroli, komunikacji, oceny sytuacji 
i odpowiedniej reakcji. Trenujemy w róż-
nych miejscach w różnych warunkach, by 

jak najlepiej przygotować psa na różne 
okoliczności, sytuacje.

Dawid Misiurski bardzo szybko w swoich 
kontaktach z właścicielami psów, zauwa-
żył, że osoby prywatne coraz częściej decy-
dują się na psy, które nie tylko są członka-
mi rodziny, ale i osobistymi ochraniarzami 
czy stróżami posiadłości. Przedsiębiorcy, 
z pomocą psów, chcą dodatkowo zabez-
pieczyć majątek fi rmy, chcą mieć czworo-
nożnego stróża do pilnowania chociażby 
magazynów itp. Znalazł w tej przestrzeni 
miejsce dla siebie. 

— Projekt ten powstał z myślą również 
o hodowcach, którzy pragną podnieść war-
tości użytkowe swoich psów, przygotować 
ich do różnego rodzaju zawodów, testów 
czy egzaminów. Trafi ają do nas przewod-
nicy psów służbowych w celu utrzymania 
czy też podnoszenia poziomu wyszkolenia. 
Przygotowujemy młode psy pod kątem fi -
zycznym i psychicznym przed wstąpieniem 
do różnych formacji mundurowych — opo-
wiada Dawid. 

W swoim ośrodku szkoleniowym BOLO 
Dawid Misiurski spotyka cały przekrój 
psich i  ludzkich charakterów. Kierując 
się szacunkiem, miłością i zrozumieniem 
psów, jest w  stanie osiągnąć zamierzo-
ne cele. Jest czas na naukę, jest czas na 
zabawę. Z każdym kolejnym projektem, 
powiększa się niezwykła rodzina BOLO. 

W najbliższym czasie będzie okazja zo-
baczyć psy w akcji. Dawid Misiurski ze 
swoimi podopiecznymi, aktualnie pracuje 
nad szkoleniem psów do podejmowania 
akcji ratowniczych w wodzie. Finałem tre-
ningów będą zajęcia w akwenie, podczas 
których psy będą prezentowały nabyte 
umiejętności oraz zatrzymanie i obezwład-
nienie osoby w wodzie. Event zaplanowa-
ny jest w miejscowości Zbiczno w agrotu-
rystyce „Zacisze Zbiczno” w dniach 30-31 
lipca. 

— Jestem bardzo szczęśliwy z  tej de-
cyzji o otwarciu ośrodka Bolo. Zgroma-
dziłem wokół siebie masę ciekawych, 
interesujących ludzi, którzy motywują, 
niosą mnie w tym, co robię, wznoszę się 
wyżej i wyżej. Dają mi poczucie spełnie-
nia, co jednoznaczne jest ze słusznością 
wcześniejszej decyzji. Dzięki nim nadal 
się rozwijam. Nowe pomysły czy projek-
ty wpadają same. Gdy robisz coś z pasji 
i miłości, to robisz to całym sobą, wówczas 
sukces musi przyjść. Czy odniosłem suk-
ces? Zdecydowanie tak, bo moja praca jest 
moją pasją i nie zamieniłbym jej na żadną 
inną — podsumowuje Dawid Misiurski.

A co robi trener w wolnym czasie? Pro-
wadzi hotel dla psów, miejsce, gdzie moż-
na spokojnie zostawić psa na czas wyjazdu 
i mieć pewność, że pupil jest w najlepszych 
rękach. 

#rzetelnaGO

POKAZUJEMY TO, 
CO NAPRAWDĘ 

WAŻNE!
 Gazeta Olsztyńska

PROMOCJA 
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BIZNES WARMII i MAZUR

ZUS po raz drugi przyznaje świadczenie 
„300+” w ramach rządowego programu  
„Dobry start”. Szacuje się, że z programu 
Dobry start, czyli tzw. wyprawki szkolnej, 
skorzysta w tym roku ponad 4,4 mln dzieci.

W
nioski o świadczenie dobry start 
na rok szkolny 2022/2023 można 
składać od 1 lipca 2022 r. do 30 

listopada 2022 r.  
Podobnie jak w  zeszłorocznej edycji, 

wnioski mogą być składane wyłącznie 
elektronicznie przez trzy kanały: Platfor-
mę Usług Elektronicznych (PUE ZUS), 

system bankowości elektronicznej oraz 
portal Emp@tia.

- Obecnie do klientów ZUS zostały skie-
rowane pierwsze informacje o przyznaniu 
świadczenia, które zostały umieszczone 
na portalu PUE ZUS. W kolejnych dniach 
będą sukcesywnie kierowane kolejne in-
formacje o przyznaniu świadczenia. Po-
wiadomienie o umieszczeniu informacji 
o przyznaniu świadczenia zostanie prze-
kazane na adres mailowy wskazany przez 
wnioskodawcę we wniosku - mówi prof. 
Gertruda Uścińska, prezes ZUS. - ZUS 
przyznał pierwsze kilkaset tysięcy świad-

czeń. Pierwsze środki zostaną 
wypłacone 18 lipca 2022 roku. 
Pieniądze zostaną przekazane na 
rachunek bankowy wskazany przez 
klienta we wniosku w ciągu 5 dni robo-
czych od przyznania świadczenia.

- W  przypadku, gdy w  sprawie będzie 
zachodziła konieczność przeprowadzenia 
postępowania wyjaśniającego do klientów 
zostanie skierowane wezwanie w  celu 
uzupełnienia wniosków, które zostanie 
umieszczone na profi lu klienta na portalu 
PUE ZUS, o czym wnioskodawca zosta-
nie poinformowany sms-em wysłanym 

na numer telefonu wskazany we wniosku 
– wyjaśnia Anna Ilukiewicz, regionalny 
rzecznik prasowy ZUS w województwie 
warmińsko-mazurskim.

ZUS na rozpatrzenie wniosku o świad-
czenie dobry start, który został złożony do 
31 sierpnia ma czas do 30 września 2022 
roku. ZUS

3522otbr

Od 18 lipca wypłata wyprawki szkolnej 
z programu „Dobry start”

Każ dy pracownik ma prawo do corocz-
nego, nieprzerwanego, płatnego urlopu 
wypoczynkowego. Wymiar urlopu zależ y 
od ogó lnego staż u pracy i wynosi 20 dni, 
jeż eli pracownik jest zatrudniony kró cej 
niż  10 lat lub 26 dni, jeż eli pracownik jest 
zatrudniony co najmniej 10 lat.

U
rlop udzielany jest na wniosek 
pracownika, za zgodą  pracodaw-
cy. Urlop moż e być  podzielony na 
czę ś ci tylko na wniosek pracowni-

ka, z tym ż e co najmniej jedna czę ś ć  wy-
poczynku powinna trwać  nie mniej niż  14 
kolejnych dni kalendarzowych. Wynika to 
z faktu, ż e celem urlopu wypoczynkowego 
jest regeneracja sił po pracy. Podzielenie 
zaś  przysługują cego wymiaru urlopu na 
kró tkie, kilkudniowe odcinki, nie zreali-
zowałoby w pełni tego założ enia.

Przepisy przewidują  dwa sposoby usta-
lenia terminu urlopu: w planie urlopó w 
lub na podstawie porozumienia mię dzy 
pracodawcą  a pracownikiem.

Plan urlopó w ustala pracodawca, 
biorą c pod uwagę  wnioski pracownikó w 
i  koniecznoś ć  zapewnienia normalnego 
toku pracy. Planem urlopó w nie obejmuje 
się  tzw. urlopu na ż ą danie. Pracodawca, 
któ ry nie ustala planu urlopó w, udziela 
urlopu po porozumieniu z  pracowni-
kiem. Strony powinny wó wczas dą ż yć  
do uzgodnienia terminu, co oznacza, 
ż e pracodawca nie ma bezwzglę dnego 
obowią zku udzielenia urlopu w terminie, 
któ ry wskazuje pracownik we wniosku. 
Jeż eli bowiem wymagają  tego obiektywne 
okolicznoś ci zapewnienia funkcjonowania 
zakładu pracy, pracodawca ma moż liwoś ć  
odmowy udzielenia urlopu i  udzielenia 

go na wniosek pracownika w  in-
nym terminie.

Ustalony termin wykorzystania urlopu 
wią ż e obie strony stosunku pracy. Jego 
przesunię cie moż e nastą pić  w  dwó ch 
przypadkach: na wniosek pracownika, 
umotywowany waż nymi przyczynami lub 
z powodu szczegó lnych potrzeb pracodaw-
cy, jeż eli nieobecnoś ć  pracownika spowo-
dowałaby poważ ne zakłó cenia toku pracy.

Urlopu udziela się  w dni, któ re są  dla 
pracownika dniami pracy, zgodnie 
z  obowią zują cym go rozkładem cza-
su pracy, w  wymiarze godzinowym, 
odpowiadają cym dobowemu wymiarowi 
czasu pracy pracownika w danym dniu. 
W  systemie podstawowym jeden dzień  
urlopu odpowiada 8 godzinom pracy. 
Jeż eli dobowa norma czasu pracy pra-
cownika jest niż sza niż  8 godzin, wó wczas 

jeden dzień  urlopu odpowiada tej niż szej 
normie, na przykład 7 godzin 35 minut 
w służ bie zdrowia.

Udzielenie pracownikowi urlopu 
w  dniu pracy w  wymiarze godzinowym 
odpowiadają cym czę ś ci dobowego wymia-
ru czasu pracy jest dopuszczalne jedynie 
w przypadku, gdy czę ś ć  urlopu pozostają ca 
do wykorzystania jest niż sza niż  pełny 
dobowy wymiar czasu pracy pracownika 
w dniu, na któ ry ma być  udzielony.

Okręgowy Inspektorat Pracy w Olsztynie

e-mail: kancelaria@olsztyn.pip.gov.pl 

Ekspert radzi: Zasady 
wykorzystania urlopu

#rzetelnaGO

WŁĄCZ SIĘ!

BO MIESZKANIE JEST ŹLE UŻYTKOWANE?

SŁUCHAMY 
I WSPIERAMY,
KIEDY INNI MILCZĄ!

PRZECIEŻ TAK NIE MOŻE BYĆ

PROMOCJA 

ANNA ILUKIEWICZ
REGIONALNY 
RZECZNIK 
PRASOWY ZUS  
WOJEWÓDZTWA 
WARMIŃSKO-
-MAZURSKIEGO
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ednym z głównych zadań OHP jest 
realizacja projektów wspierających 
edukację, mobilność, działalność 

młodzieżową i współpracę międzynaro-
dową. Projekty realizowane we współpra-
cy z zagranicznymi partnerami w ramach 
programu Erasmus+ w dziedzinie kształ-
cenia i szkolenia zawodowego umożliwiają 
uczestnikom OHP udział w zagranicznych 
stażach i praktykach zawodowych. Dzię-
ki nim młodzież odnosi wiele korzyści, 
takich jak rozwój zawodowy i  osobisty, 

wzrost kompetencji językowych, społecz-
nych i obywatelskich.

Główne cele wyjazdów stażowych to: 
zdobycie kompetencji wymaganych na 
rynku pracy, uzyskanie doświadczenia 
zawodowego pożądanego przez praco-
dawców oraz lepsze zrozumienie kultury 
gospodarczo-społecznej danego kraju. 
Działania te stanowią integralną część 
nauki zawodu lub przyuczenia do wy-
konywania określonej pracy. Projektom 
tego typu towarzyszą przygotowania ję-

zykowe, kulturowe i pedagogiczne. Umie-
jętności nabyte zagranicą potwierdzane są 
uznawanym na terenie Unii Europejskiej 
certyfi katem  Europass Mobility, dzięki 
któremu dużo łatwiej znaleźć pracę w ca-
łej Europie.

Do najpopularniejszych kierunków za-
granicznych praktyk i staży zawodowych 
należą Hiszpania, Portugalia, Włochy, 
Grecja i Niemcy. Właśnie dobiegły koń-
ca staże zawodowe w Niemczech, Grecji, 
Hiszpanii i we Włoszech. OHP

Staże zagraniczne w OHP
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BIZNES WARMII i MAZUR

Zamiast popularnych 
kurortów wybierają mniejsze 
miejscowości turystyczne, 
a noclegi rezerwują nie 
w hotelach, a w pensjonatach 
czy gospodarstwach 
agroturystycznych. Wciąż 
można znaleźć oferty 
korzystne cenowo. Wciąż 
dużo ich czeka na Mazurach 
i niedawno otwartym dla 
turystów Podlasiu.

P
olacy nie zmieniają swoich planów 
wakacyjnych ze względu na cenę, 
ale skracają swoje pobyty. I to jest 
nowy trend, który się wśród nas 

kreuje, czyli nie chcemy rezygnować 
z  komfortu wyjazdu, natomiast z  racji 
tego, że ceny poszły do góry, to faktycznie 
wyjeżdżamy na krócej. W zeszłym roku to 
było sześć dób, natomiast w tym roku Po-
lacy rezerwują na cztery–pięć, więc nawet 
możemy mówić tutaj, zamiast o wyjazdach 
wakacyjnych, bardziej o przedłużonych 
city breakach – mówi agencji informacyj-
nej Newseria Lifestyle Natalia Jaworska, 
ekspertka ds. hotelarstwa w Noclegi.pl.

Wzrost kosztów paliwa, rosnące ceny 
żywności, prądu i gazu oraz wojna, jaka 
toczy się w Ukrainie, silnie odbijają się na 
cenach noclegów. W tym sezonie wzrosły 
one średnio o około 15–20 proc. Eksper-

ci zachęcają, by ciekawych ofert szukać 
niekoniecznie w głównych miejscowoś-
ciach turystycznych.

– W najbardziej popularnych kurortach 
w Polsce ceny noclegów za osobę są moc-
no zróżnicowane. Jeżeli mówimy o kuror-
tach nadmorskich, to w Gdańsku zapła-
cimy ok. 115 zł, w Kołobrzegu – 99 zł za 
osobę za noc. Lepiej wygląda Zakopane, 
tutaj mamy 88 zł za noc za osobę. W gó-
rach można również wypocząć za poniżej 
70 zł, bo już ceny za noclegi w Bukowinie 
Tatrzańskiej czy Wiśle zaczynają się od 67 
zł za osobę – wymienia Natalia Jaworska. 
– Bardzo korzystnie w tym całym zesta-
wieniu wypadają Mazury. Tam możemy 
już wypocząć od 55–60 zł za osobę za noc. 

Mówię tutaj o takich miejscowościach jak 
Ruciane-Nida, Pisz czy chociażby Olsztyn.

Mimo rosnących cen ci, którzy chcą nie-
co zaoszczędzić na wakacyjnych wyjaz-
dach, mogą skorzystać ze sprawdzonych 
sposobów na oszczędne podróżowanie 
i wypoczywanie. Przede wszystkim w se-
zonie warto wybierać takie miejsca, które 
nie są głównymi i  najpopularniejszymi 
kierunkami turystycznymi. Zamiast więc 
jechać do Gdańska czy Kołobrzegu, można 
pojechać do Darłówka, Darłowa czy Grzy-
bowa. Trzeba również dokładnie przygoto-
wać się do wyjazdu i spakować przydatne 
na wakacjach ubrania, akcesoria do pły-
wania, leki czy też inne produkty, które na 
miejscu mogą być dużo droższe.

– Możemy także wybrać inną formę zakwa-
terowania niż hotel, np. kwaterę prywatną, 
pensjonat czy może agroturystykę, gdzie 
dzieci mogą zobaczyć różne zwierzęta. Mo-
żemy również pomyśleć o wyjeździe nie sa-
mochodem, ale autokarem bądź pociągiem, 
jeżeli oczywiście mówimy o turystyce krajo-
wej. Możemy również wziąć nocleg bez wyży-
wienia, a wyżywienie przygotować samemu, 
np. śniadanie wspólnie z rodziną – mówi eks-
pertka ds. hotelarstwa w Noclegi.pl.

Eksperci szacują, że ten sezon urlopowy 
będzie dość udany. Tym bardziej że wielu 
osobom został jeszcze do wykorzystania Bon 
Turystyczny, czyli popandemiczne wsparcie 
fi nansowe dla wypoczynku z dziećmi. Można 
go zrealizować do końca września.  newseria.pl

Polacy rezerwują krótsze wakacje 
i szukają tańszych kwater

O tej decyzji mówiło się od kilku lat, 
więc koncerny samochodowe są na 
tę zmianę przygotowane. Co więcej, 
część z nich deklaruje, że już w 2030 
roku będą sprzedawać wyłącznie auta 
elektryczne.

P
arlament Europejski przyjął przepisy 
zaostrzające redukcję emisji w obsza-
rze pojazdów lekkich i na rok 2035 

przypada nam ten czas, kiedy odejdziemy 
od sprzedaży nowych samochodów spa-
linowych. Jest to termin jak najbardziej 
realny, ponieważ nie jest nowy dla branży 
– mówi agencji Newseria Biznes Krzysz-
tof Burda, prezes zarządu Polskiej Izby 
Rozwoju Elektromobilności. –  Branża 
motoryzacyjna jest jednym z kluczowych 
interesariuszy, którzy brali udział we 
wszystkich negocjacjach, ponieważ to od 
nich zależy gotowość technologiczna, by 
w pełni wdrożyć zeroemisyjne, elektrycz-
ne auta.

Taka gotowość już jest. Z danych zebra-
nych przez Transport & Environment 

wynika, że wiele koncernów deklaruje 
wcześniejszą realizację tych celów. Dla 
przykładu należące do Grupy BMW Mini 
i Rolls-Royce, Mercedes-Benz, marka Re-
nault, wchodzące w skład grupy Stellantis 
Alfa Romeo i Opel, Lexus czy Volvo już 
w 2030 roku zamierzają sprzedawać wy-
łącznie auta z napędem elektrycznym. Fiat 
chce się stać w pełni elektryczną marką 
w Europie w ciągu pięciu kolejnych lat. 

– Wyzwaniem na ten moment wydaje 
się być, aby to łańcuchy dostaw nadąży-
ły za tymi zmianami, dostosowały się do 
zmieniającego się rynku, a także żebyśmy 
nie utracili wysoko płatnych miejsc pra-
cy w sektorze automotive, który w naszym 
kraju odpowiada za znaczną część PKB, 
a zatrudnia prawie 700 tys. osób – mówi 
prezes zarządu Polskiej Izby Rozwo-
ju Elektromobilności.

Jak podkreśla, są branże, które mogą być 
zagrożone, np. producenci komponentów 
do silników spalinowych, układów wyde-
chowych, których nie ma w pojazdach ze-
roemisyjnych. Zdaniem eksperta kolejne 
13 lat to będzie czas na to, żeby mogli zna-
leźć swoje miejsce w łańcuchu dostaw dla 
elektromobilności. Z drugiej strony rozwój 
segmentu aut zeroemisyjnych może pobu-
dzić nowe inwestycje i utworzyć tu nowe 
miejsca pracy.

– W Polsce są zlokalizowane chociażby 
fabryki baterii, które już w tym momen-
cie odpowiadają za zaspokojenie 30 proc. 
ogólnego zapotrzebowania w Europie. Za 
chwilę, kiedy zostaną zakończone proce-

sy inwestycyjne, będziemy mieli w Polsce 
największą fabrykę baterii na świecie 
– mówi Krzysztof Burda. – Sektor baterii 
jest bardzo dobrym przykładem na to, 
że elektromobilność daje nowe, wysoko 
płatne miejsca pracy, w których potrzebu-
jemy inżynierów, nowego wykształcenia. 
Pociąga to za sobą szereg zmian również 
w obszarze edukacji i dostosowania się do 
tych nowych zmian.  

Koreański koncern LG Energy Solution 
rozpoczął czwarty etap budowy fabryki 
baterii litowo-jonowych na terenie pod-
wrocławskiej gminy Kobierzyce. Całko-
wita kwota nakładów przekroczy 3,1 mld 
euro, a zatrudnienie sięgnie nawet 10 tys. 
osób. Po zakończeniu tego etapu ma to 
być największa fabryka akumulatorów 
EV na świecie o możliwościach produk-
cyjnych na poziomie 100 GWh. Ma ona 
zaspokoić około 60 proc. obecnego zapo-
trzebowania na baterie do samochodów 
elektrycznych w Europie. Inwestycja LG 
Energy Solution przyciąga do Polski także 
kolejne koreańskie fi rmy z branży. 

 newseria.pl

Odejście od sprzedaży spalinowych aut 
jest możliwe jeszcze przed 2035 rokiem
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FOTORELACJA

WYGRALIŚMY BITWĘ W STRUGACH DESZCZU
Ponad 20 tysięcy osób oglądało na Polach Grunwaldu inscenizację bitwy z 1410 roku. W tym roku widowisko rozpoczęło się 
w strugach deszczu – mokra, śliska murawa była dla rekonstruktorów dodatkowym wyzwaniem. Znów wygrali Polacy.

I
nscenizacja bitwy pod 
Grunwaldem przebie-
gała zgodnie z  jej opi-
sem zawartym w  „Kro-

nice” Jana Długosza. 
Jednak zanim rozpoczęła 
się inscenizacja, Wielki 
Mistrz Zakonu Najświęt-
szej Maryi Panny wyłamał 
się z  historycznej trady-
cji, objechał pole bitwy 
i  zachęcał widzów do ki-
bicowania wojskom krzy-
żackim, wzbudzając tym 
entuzjazm u  widzów wi-
dowiska. W  tym roku na 
Polach Grunwaldu wido-
wisko oglądało ponad 20 
tys. osób.

Wśród wojsk polskich ra-
dość wywołał bocian, który 
na chwilę przed rozpoczę-
ciem inscenizacji zaczął 
latać nad obozem wojsk 
polsko-litewskich i  tatar-
skich. – Wygramy, bocian 
z nami! – krzyczeli rycerze.

Wraz z  rozpoczęciem 
bitwy zaczął padać in-
tensywny deszcz. Mokra 
i śliska trawa była wyzwa-
niem dla rycerzy, którzy 
zgodnie z  tradycją mieli 
założone buty na skórza-

nych podeszwach, które 
ślizgały się na murawie.

Padać przestało w poło-

wie widowiska, gdy szala 
zwycięstwa przechylała 
się na stronę polską. Wie-

lu widzów przemoczonych 
do suchej nitki jeszcze 
przez około pół godziny 

oglądało inscenizację, 
niektórzy –  zwłaszcza 
mamy z  małymi dziećmi 

–  rezygnowali i  chronili 
się w samochodach.
JOANNA KIEWISZ-WOJCIECHOWSKA
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18 LIPCA

Kino Plenerowe
Olsztyn

Film: Barany. Islandzka opowieść, reż. Grímur Háko-
narson (93 min.)

W ramach cyklu ULOTNE MOK Olsztyn zaprasza na 
tegoroczną odsłonę popularnego cyklu Kina Plenerowego 
w Parku Podzamcze. Spotykamy się w kolejne poniedział-
ki lipca i sierpnia nieopodal fontanny „Ryba z dzieckiem”. 
Godz. 21:30.

Film z napisami w języku polskim i ukraińskim.

Wstęp wolny

19-20 LIPCA

Wakacje z Muzoteką
Olsztyn

Wejdź do świata rzeczywistości wirtualnej i udaj się 
w podróż w nieznane. Chętnych prosimy o wcześniejsze 
zgłoszenie oraz okazanie karty czytelnika. 

Zapisy: 89 524 90 34

Muzoteka WBP, ul. 1 Maja 5

20 LIPCA

Zabawy kreatywne. Pomysłowe 
łamigłówki i gry
Olsztyn

Obowiązują zapisy – liczba miejsc ograniczona. 
Tel.: 89 524 90 50; e-mail: piatka@wbp.olsztyn.pl
Wojewódzka Biblioteka Publiczna (Muzoteka), godz. 10:30-12.

Wstęp wolny

21 LIPCA 

Wernisaż wystawy fotografi i „XXX-lecie 
Olimpiad Specjalnych na Warmii 
i Mazurach ku czci Anny Wasilewskiej”
Olsztyn

Wernisaż wystawy fotografi i „XXX-lecie Olimpiad 
Specjalnych na Warmii i Mazurach ku czci Anny Wasi-
lewskiej” we wspomnieniach trenerów, członków i przy-
jaciół Olimpiad Specjalnych OR Warmińsko-Mazurskie. 
Wystawa czynna od 21 lipca do 3 sierpnia 2022 r.

Galeria Stary Ratusz WBP (ul. Stare Miasto 33), godz. 17.

Wstęp wolny

21-23 LIPCA

Dni Olsztyna z Miejską Biblioteką 
Publiczną
Olsztyn

Druga połowa lipca w  naszym mieście upływa pod 
znakiem święta jego patrona – św. Jakuba. Jak co roku 
ofertę kulturalno-artystyczną Dni Olsztyna uzupełni 
szereg dedykowanych wydarzeń przygotowanych przez 
pracowników Miejskiej Biblioteki Publicznej:

Filia nr 9, ul. Żołnierska 47:
21 lipca (czwartek), godz. 11.00 – 12.00 –  Święty Jakub 

na Kormoranie: Św. Jakub wyruszy z biblioteki i przema-
szeruje  uliczkami osiedla . Poczęstuje dzieci Jakubkami, 
czyli pierogami ze słodkościami i przypomni o swojej obec-
ności w Olsztynie. Jakubki (z papieru) będzie też można 
zrobić w bibliotece przy okazji wypożyczania książek.

Abecadło, al. Piłsudskiego 16:
21 – 22 lipca – Pocztówka z Olsztyna – odwiedź Abecadło 

i wykonaj pamiątkowe zdjęcie z  instalacją artystyczną 
przedstawiającą Św. Jakuba z Wysoką Bramą autorstwa 
Beaty Akinis-Sowińskiej;

21 lipca (czwartek) – całodniowy konkurs wiedzy o Ol-
sztynie (na uczestników czeka słodka niespodzianka)

 23 lipca (sobota) – zabawa online dotycząca topografi i 
Olsztyna. Więcej informacji na fanpage’u Abecadła oraz 
stronie internetowej.

Planeta 11, al. Piłsudskiego 38:
22 lipca (piątek) – konkurs z wiedzy o olsztyńskich li-

teratach;
Filia nr 12, ul. Wrocławska 2
26 lipca (wtorek), godz. 11.00 – 12.30 – warsztaty dla 

dzieci. W programie: Legenda o świętym Jakubie, patro-
nie Olsztyna – wspólne czytanie; Kakaowa lampa lawa 
– eksperyment; Warmiński totem – warsztaty plastyczne 
z wykorzystaniem kory i plasteliny; Pamiątka z Olszty-
na – warsztaty z gliną; Słodkości od świętego – zabawa 
kulinarno-ruchowa;

Filia nr 15, ul. Obrońców Tobruku 15/2U:
Olsztyn w powieści – wystawa książek
Filia nr 16: ul. Bałtycka 145:
21 lipca (czwartek), godz. 12.00 – Olsztyński kolaż – za-

jęcia plastyczne
Filia nr 18, ul. Żytnia 71:
Malowniczy Olsztyn – wystawa
Wizytówka Olsztyna – konkurs plastyczny dla dzieci. 

Szczegóły konkursu na blogu fi lii

21-24 LIPCA

Jarmark Jakubowy i Teatralne 
Dni Olsztyna
Olsztyn

Jarmark Jaku-
bowy: czwartek 
14.00-20.00, pią-
tek i sobota 10.00-
20.00, niedziela 
10.00-18.00 (Sta-
re Miasto).

Teatralne Dni Olsztyna – program:
21 lipca
18 – Parada teatralna Olsztyńskiego teatru Ulicznego 

(start Wysoka Brama)
19 – Teatr na walizkach – L’Estrada (Targ Rybny)
20:30 – Teatr Nowy: Ballady i Romanse. Czytanie per-

formatywne (ul. Rodziewiczówny / Uliczka Sterowców)
22 lipca
17 – Orkiestra na dużym rowerze (Stare Miasto)
18 – Teatr Barnaby: Piecuch najwspanialszy na świecie 

(Scena staromiejska)
23 lipca
12 – Survival kuglarski z OTU (Park podzamcze)
14 - A3 Teatr: Just art & Chill out. Sweet dreams– in-

stalacja interaktywna (Park Podzamcze) 
17 – Teatr Barnaby: Rycerz bez konia (Scena staromiejska)
18 – Teatr Migro: Echa (Targ rybny)
24 lipca
13:30 –  Krakowski Teatr Uliczny: Kolorowy Cyrk 

(Park podzamcze)
15:30 – Siewcy dobrej energii (Stare Miasto)
16:30 – Krakowski Teatr Uliczny: Serce Don Juana 

(Targ rybny)
19 – Teatr Pijana Sypialnia: Wyspa Limbo (Amfi teatr)

22-24 LIPCA

26. Dni Biskupca
Biskupiec

Program:
22 lipca
12:00 - Spektakl „W Miejskiej Dżungli” / Animacje dla 

dzieci - Teatr Katarynka - Park przy BDK
14:00 - Otwarty turniej szachowy o Puchar Burmistrza 

Biskupca - Plac Wolności
17:00 - Yoga - Joga w planerze - Park Miejski
18:30 - Konkurs latawców - Park Miejski
22:00 - Romantyczność Warmii - Wernisaż wystawy 

fotografi i Odetty Ostapczuk i Marioli Zientary - Miejska 
Biblioteka Publiczna

23 lipca
9:00 - Turniej piłki nożnej open o Puchar Burmistrza 

Biskupca - Stadion Miejski
9:30 - Singlowy turniej tenisa ziemnego open o Puchar 

Burmistrza Biskupca - Korty Neotherm
10:00 - Zawody spiningowe o Puchar Burmistrza Bi-

skupca - Jezioro Dadaj
11:00 - Regaty żeglarskie o Puchar Burmistrza Biskup-

ca - Jezioro Dadaj
15:00 - Rodzinna Strefa Rozrywki - Plac apelowy w by-

łej jednostce wojskowej
17:00 - KONCERTY - Plac apelowy w byłej jednost-

ce wojskowej:
- Studio Wokalne „Sukces”
- Biskupieckie Talenty
- Jerzy Słota
- Michał Szczygieł
- Michał Wiśniewski z zespołem
- Dawid Kwiatkowski 
24 lipca
9:30 - Singlowy turniej tenisa ziemnego open o Puchar 

Burmistrza Biskupca - Korty Neotherm
11:00 - Regaty żeglarskie o Puchar Burmistrza Biskup-

ca - Jezioro Dadaj

12:00 - Grand Prix Biskupieckiego Lata w  Biegach 
Przełajowych - Bieg Południowy - Park Miejski

12:00 - Dj Głazek - Plaża Słoneczny Brzeg
12:00 - Animacje, dmuchańce „Taka impreza - Plaża 

Słoneczny Brzeg”
14:00 - Holi Święto Kolorów - Plaża Słoneczny Brzeg 

22 LIPCA

Recital kabaretowy Artura Andrusa 
z gościnnym udziałem Doroty 
Miśkiewicz / Czyści jak Łza
Olsztyn

Recital kabare-
towy Artura An-
drusa to niepo-
wtarzalna okazja, 
by usłyszeć znane, 
lubiane i  wciąż 
przez publiczność 
oczekiwane utwory, które stały się już niekwestionowa-
nymi przebojami piosenki kabaretowej. Podczas występu 
pojawią się także nowe kompozycje, pochodzące z ostat-
niego albumu Andrusa pt. „Sokratesa 18”. Wydarzenie 
odbędzie się w ramach Teatralnych Dni Olsztyna.

Godz. 20:00, Amfi teatr w Olsztynie.

Wstęp płatny

23 LIPCA

Raz Dwa Trzy: 30 lat jak jeden koncert

Olsztyn

Raz Dwa Trzy należą do klasyki. Znają ich wszyscy. 
Prostotą i szczerością trafi ają do każdego, są uniwersalni. 
Bez względu na wiek – swój i odbiorcy – potrafi ą trafi ć 
w sedno i uchwycić to coś szczególnego, tu i teraz. Ich 
utwory mają niesamowitą zdolność pobudzania do roz-
mowy, otwierają umysł i rozwiązują język.

Niewiele zespołów w Polsce może pochwalić się tak 
bogatą historią wspólnego grania. Razem przeszli dłu-
gą drogę przez wiele nurtów i stylistyk: od jarocińskiej 
sceny, po studio im. Agnieszki Osieckiej. Stale imponują 
wrażliwością, spostrzegawczością i dystansem.

W Olsztynie zagrają na jubileusz 30-lecia swojego ist-
nienia.

Godz. 20:00, Amfi teatr w Olsztynie. Wstęp płatny

23 LIPCA

Pełno ich nigdzie. Śladami 
przedwojennych fi rm żydowskich 
w Olsztynie 
Olsztyn

Start: Muzeum Nowoczesności (ul. Knosały 2b), godz. 11.

Wstęp wolny  

23 LIPCA

Eskapada Jakubowa 
Olsztyn-Gietrzwałd

Z okazji 670-lecia Gietrzwałdu i olsztyńskich Dni Jaku-
bowych Gmina Gietrzwałd i Miasto Olsztyn zapraszają 
na Eskapadę Jakubową - grę terenową dla piechurów, 
biegaczy i rowerzystów po ciekawych okolicach Olsztyna 
i Gietrzwałdu po trasie szlaku Św. Jakuba.

Start: Plaża miejska w Olsztynie:
8.00 - piechurzy dla chętnych pod opieką przewodnika
9.00 - biegacze
10.00 - rowerzyści
Meta: amfi teatr w Gietrzwałdzie.
Gra pozbawiona elementów rywalizacji. Jeśli natomiast 

uczestnicy sami będą mieli ochotę powalczyć z własnymi 
słabościami, osiągnąć konkretny wynik, to trasa idealnie 
się do tego nadaje. Trasa Eskapady Jakubowej liczy około 
20 km. Ciągnie się głównie w malowniczych, warmińskich 
lasach. Jest idealna dla piechurów, biegaczy i rowerzystów. 
Na trasie będziecie mogli zebrać pieczątki do kolekcji.

Liczba miejsc ograniczona! Decyduje kolejność zgłoszeń. 

eprasa.pl e19a4c793f



1824 LIPCA

XLIV Olsztyńskie Koncerty Organowe 
Olsztyn

Koncert Jakubowy: 
Jarosław Tarnawski (or-
gany), Krakowskie Trio 
Stroikowe

Program:
Johann Sebastian Bach 

(1685-1750) –  Toccata 
C-dur BWV 564

Aleksander Tansman 
(1897-1986) – Dialogue

Wolfgang Amadeus Mozart (1756-1791) – Divertimento 
B-dur KV 229

Johann Sebastian Bach – Adagio BWV 564
Krzesimir Dębski (*1953) – Cantabile in h
Johann Sebastian Bach – Sonata triowa Es-dur BWV 525
Johann Sebastian Bach – Fuga C-dur BWV 564 
Bazylika konkatedralna św. Jakuba (ul. Staszica), godz. 20.

25 LIPCA

Kino Plenerowe
Olsztyn

Film: Dumni i  wściekli, reż. Matthew Warchus 
(120 min.)

W ramach cyklu ULOTNE MOK Olsztyn zaprasza na tego-
roczną odsłonę popularnego cyklu Kina Plenerowego w Par-
ku Podzamcze. Spotykamy się w kolejne poniedziałki lipca 
i sierpnia nieopodal fontanny „Ryba z dzieckiem”. Godz. 21:30.

Film z napisami w języku polskim i ukraińskim.

Wstęp wolny

26-28 LIPCA

Sztynort Blues Festiwal
Port Sztynort

To będą trzy dni 
bluesowej uczty 
muzycznej. Dyrek-
torem muzycznym 
oraz opiekunem ar-
tystycznym wyda-
rzenia jest Robert 
Lubera, gitarzysta 
i  wokalista znany 
ze współpracy z wieloma artystami, m.in. z Tadeuszem 
Nalepą, Robertem Gawlińskim, Maciejem Balcarem, 
Arturem Gadowskim, zespołem Sagittarius. Imprezę 
poprowadzi dziennikarz muzyczny i  wielki miłośnik 
bluesa - Jan Chojnacki. 

26 lipca festiwal otworzy Wojtek Klich, jeden z najbar-
dziej wpływowych współczesnych gitarzystów w Polsce, 
wokalista, autor piosenek (ZIYO, Anna Wyszkoni, Mar-
tyna Jakubowicz, Małgorzata Ostrowska, Wojciech Wa-
glewski i wielu innych). 

27 lipca swoje 40-lecie obchodzić będzie Nocna Zmia-
na Bluesa ze Sławkiem Wierzcholskim. Koncert będzie 
transmitowany na żywo na antenie Radia Nowy Świat. 

28 lipca festiwal zamknie NIE- BO Orkiestra & Goście. 
Na scenie z zespołem Nie-bo w rozbudowanym składzie 
z instrumentami dętymi wystąpią: Piotr Nalepa, Wojtek 
Cugowski, Kajetan Galas i Żaneta Lubera. 

26-28 lipca. Port Sztynort. Scena Główna. Godz. 21:00. 

Organizatorem festiwalu jest Nowy Sztynort - Osada 

Wolności. Szczegóły na: www.sztynort.pl 

Wstęp wolny

26-30 LIPCA

Musical „Pora jeziora”
Olsztyn

Wykonawcy:
Grzegorz Pier-

czyński –  Ojciec 
Mazur

Anna Sztejner 
– Matka Warmia

Paulina Janczak 
– Łyna, ich córka

Agnieszka Tylutki 
– Sajna, ich córka

Wojciech Daniel – Jasiek
Beata Olga Kowalska – Morena

Karol Drozd – Kłobuk
Janusz Kruciński – Król Sielaw (ryba)
Tomasz Bacajewski – Utopiec-Staszek
Mikołaj Ostrowski – Ekonom
Kamila Połońska – Wodzirej
Piotr Michalczuk – Wodzirej
Orkiestra Symfoniczna Filharmonii Warmińsko-Ma-

zurskiej
Zespół Pieśni i Tańca „Kortowo” przygotowanie Ewa 

Kokoszko
Pracownia Tańca Pryzmat –  przygotowanie Tatiana 

Asmołkowa
Chór Cantores Varmienses – przygotowanie Benedykt 

Błoński
Musical Pora jeziora to inspirowane folklorem widowi-

sko, łączące w sobie przeszłość i teraźniejszość, w którym 
znajdują się odwołania do tradycji i lokalnego folkloru. 
Postaci z warmińskich legend spotykają się tam z daw-
nymi, ciężko pracującymi przy wyrębie lasu i połowie 
ryb mieszkańcami Warmii i Mazur. Kompozytor Tomasz 
Szymuś wraz z autorem tekstów piosenek Danielem Wy-
szogrodzkim stworzyli melodyjne, wpadające w ucho nu-
mery musicalowe, nie nawiązujące co prawda w warstwie 
muzycznej do twórczości ludowej, ale pełne wdzięcznych 
melodii oraz scen zbiorowych, takich jak imponujący, 
rozpoczynający musical chór drwali czy pełen wdzięku 
tytułowy utwór Pora jeziora, któremu na scenie towa-
rzyszyły tańce rusałek. 

Godz. 18:00, sala koncertowa fi lharmonii. Wstęp płatny

27 LIPCA

Świat planszówek. Przygoda z grami 
planszowymi
Olsztyn

Obowiązują zapisy – liczba miejsc ograniczona. Tel.: 89 
524 90 50; e-mail: piatka@wbp.olsztyn.pl

Godz. 10.30-12.00, Piątka - Biblioteka dla dzieci i młodzieży 

(ul. 1 Maja 5).

28 LIPCA

Spotkanie autorskie z Katarzyną 
Surmiak-Domańską
Olsztyn

Spotkanie autorskie z Katarzyną Surmiak-Domańską 
autorką książki „Czystka” w ramach cyklu spotkań Dys-
kusyjnych Klubów Książki. Dziennikarka jest laureatką 
tegorocznej edycji Literackiej Nagrody Warmii i Mazur 
– WAWRZYN 2021.

Prowadzenie: Monika Stępień
Scena Staromiejska, ul. Stare Miasto 33 (przy niesprzyja-

jących warunkach pogodowych miejsce spotkania może 

ulec zmianie), godz. 17. Wstęp wolny

28 LIPCA

Potańcówka retro  
Olsztyn

Kwartet „Żywioły” / Andrzej Brzozowski: Piosenki z ka-
pelusza / Hańba! 

Targ Rybny, godz. 18. Wstęp wolny

30 LIPCA

Brodka - koncert

Olsztyn

Brodka – wokalistka, kompozytorka, autorka tekstów, 
reżyserka klipów, producentka oraz artystka konceptual-
na, która tyle samo uwagi poświęca warstwie muzycznej, 
tekstowej, jak i wizualnej wszystkiemu, co tworzy. Brodka 
redefi niuje się na nowo z każdym kolejnym albumem, 
czerpiąc z rocka alternatywnego, popu, elektroniki oraz 
muzyki gór, w której wyrosła – opracowała własny nie-
powtarzalny, bezkompromisowy styl.

Godz. 20:00, Amfi teatr w Olsztynie. Wstęp płatny

DO 31 LIPCA

Joan Miró – plakaty autorskie 
z kolekcji Jerzego Kurowskiego
Olsztyn

W  Galerii  Sztuki  
BWA  w   Olsztynie 
 z a p r e z e n t o w a n o 
60 oryginalnych  
autorskich  plakatów 
Joana  Miró,  które  
pochodzą  z  prywatnej  kolekcji  Jerzego  Kurowskiego. 
Prawie  wszystkie  grafi ki  z  lat  1953-1984  wykonane 
 zostały  w  technice  kolorowej  litografi i.

Rozmaite instytucje kultury z okazji wystaw prac Joana 
Miró wydawały plakaty, na których zwykle umieszczano 
reprodukcje jego grafi k lub obrazów. Tylko około 150 
plakatów to oryginalne autorskie grafi ki Miró specjal-
nie wykonane z okazji prezentacji własnych prac lub na 
zlecenie organizatorów wydarzeń. 

Joan Miró (ur. 1893 w Barcelonie; zm. 1983 w Palma de 
Mallorca) – kataloński malarz, grafi k, rzeźbiarz i ceramik, 
tworzył na pograniczu abstrakcji i surrealizmu – należał 
do najpopularniejszych i  najbardziej wszechstronnych 
artystów XX wieku. Joan Miró obok Pabla Picasso i Sal-
vadora Dali zaliczany jest do najbardziej znanych twórców 
hiszpańskich. Był pionierem sztuki multimedialnej – po-
mysły z płócien malarskich przenosił na grafi ki, murale, 
mozaiki oraz rzeźby. Chciał, aby jego sztuka była powszech-
nie dostępna i prezentowana w przestrzeni publicznej. 

Wystawę można oglądać do 31 lipca.

Galeria Sztuki BWA w Olsztynie (al. Piłsudskiego 38).

1 SIERPNIA

Kino Plenerowe
Olsztyn

Film: Kafarnaum, reż. Nadine Labaki 
W ramach cyklu ULOTNE MOK Olsztyn zaprasza na tego-

roczną odsłonę popularnego cyklu Kina Plenerowego w Par-
ku Podzamcze. Spotykamy się w kolejne poniedziałki lipca 
i sierpnia nieopodal fontanny „Ryba z dzieckiem”. Godz. 21:30.

Film z napisami w języku polskim i ukraińskim. Wstęp wolny

7 SIERPNIA 

XLIV Olsztyńskie Koncerty Organowe 
im. Feliksa Nowowiejskiego
Olsztyn

Matthias Degott (organy)
Stephan Börsig (trąbka)
Program koncertu:
- John Stanley (1712-1786) – Trumpet Voluntary op. 6 

nr 5 (arr. Michel Rondeau)
- Johann Sebastian Bach (1685-1750) –  Preludium 

i Fuga D-dur BWV 532
- Giuseppe Torelli (1658-1709) – Sinfonia in D (G.8): 

Allegro – Adagio – Allegro-Allegro
- Olivier Messiaen (1908-1992) – Apparition de L’Église 

éternelle
- Michael Korb (*1957) / Ulrich Roever (1934-1997) 

– Highland Cathedral (arr. Charles Callahan)
- César Franck (1822-1890) – Chorał a-moll (Trois chorals)
- Henry Purcell (1659-1695) – Sonata D-dur Z.850: 

Allegro – Andante – Allegro
Godz. 20:00, Bazylika konkatedralna św. Jakuba. 

Wstęp wolny
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HELIOS REPERTUAR
Centrum Handlowe Aura, 

Olsztyn, al. Piłsudskiego 16

BOSCY / napisy: 18:00; NIEZGA-

SZALNI / familijny / od 6 lat 

/ dubbing: 10:00, 12:10, 14:20, 

16:40, 18:45; NA CHWILĘ, NA 

ZAWSZE: 11:00, 16:20, 19:00, 

21:30; POWODZENIA, LEO 

GRANDE / napisy: 15:50, 18:15, 

20:45; THOR: miłość i grom 

/ napisy: 14:40, 18:30, 20:15, 

21:15; THOR: miłość i grom / 

dubbing: 11:40, 17:30, 19:30; 

THOR: miłość i grom / napisy / 

3D: 16:50; THOR: miłość i grom 

/ dubbing / 3D: 13:50; MINION-

KI: Wejście Gru / familijny / b.o. 

/ dubbing: 10:20, 11:10, 11:50, 

12:40, 13:30, 14:00, 14:50, 15:40, 

16:10, 17:00; BUZZ ASTRAL / 

familijny / od 6 lat / dubbing: 

10:10; CZARNY TELEFON / 

napisy: 21:00; ELVIS / napi-

sy: 12:30, 19:15; JURASSIC 

WORLD: Dominion / dubbing: 

10:40; TOP GUN: MAVERICK / 

napisy: 13:20, 20:30.

-C44720otbs-BA

tel. 89 535 20 30

eprasa.pl e19a4c793f
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57622otbr-A-P

GRATIS

RATY

89-650-30-43 
29-642-34-61 

85-733-60-26
55-621-23-38

512-853-323 
www.konstal-garaze.pl

ZWIERZĘTA

sprzedam

SPRZEDAM owczarka nie-

mieckiego, długowłosego 

(suka) z rodowodem, 506-10-

90-11.

NIERUCHOMOŚCI

sprzedam

DZIAŁKI Kaborno 10km od 

Olsztyna 5000m2, 3000m2, 

1000m2 bez pośredników 

30zł za m2, 698-150-696

WWW.DOMKIANGIEL-
SKIE.PL, 503-103-703

kupię

KUPIĘ mieszkanie 2-3 pok. w 

Olsztynie, 504-946-585

PRACA

dam pracę

BIURO Rachunkowe w Ol-

sztynie przy ulicy K. Jagielloń-

czyka 10 poszukuje księgowej 

na pełny etat . Pracujemy na 

programie PKPiR Chudzikie-

wicza. Tel.603-802-945; mail: 

jlobacz@gmail.com

DO naprawy domków holen-

derskich, 503-103-703

FIRMA zatrudni sprzątaczkę - 

klatki schodowe i pracownika 

gospodarczego - koszenie. 

Tel. 785-200-855

MURARZ - ogólnobudowla-

niec, 600-136-951

PRACA OCHRONA DYWITY. 

Poszukujemy osób z orzecze-

niem o niepełnosprawności 

do ochrony małej budowy 

w Dywitach. Doświadczenie 

niewymagane. Dobre warunki 

pracy. Tel. 884-602-126

ZATRUDNIĘ mężczyznę w 

gospodarstwie rolnym - krowy 

mleczne. Z mojej strony za-

kwaterowanie obiady i uczci-

we wynagrodzenie. Woj ma-

zowieckie, tel. 662-027-250

ZATRUDNIĘ w gospodar-

stwie rolnym, 601-772-124

USŁUGI

budowa | remont

HYDRAULIK, 501-209-794

KOPARKA woda, kanalizacja 

drenaże, 605-898-541

MALOWANIE, 512-170-016

inne

WSPARCIE seniora, 785-043-

555

ROLNICTWO

zwierzęta hodowlane

JAŁÓWKI wysokocielne, 

506-999-493.

KUPIĘ byczki, jałówki 100-

500kg. 517-245-435

SKUP bydła. Najlepsze ceny! 

Dojazd do gospodarstwa, 

514-574-163

produkty rolne

SPRZEDAM zboże Węgorze-

wo 799-471-066

mp-xxpo-NM-M

wychodzić
nie musisz 

z domu...

nadajogloszenie.pl

GO_380_4x8-M

W Y B I E R Z   P R O F ES J O N A L I STÓ W

Szukasz
klientów?

(89) 539-74-46

reklama@wm.pl

eprasa.pl e19a4c793f
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-P185522opb1-A

185722opb1-a-M

Pani 

Anecie Wojtkiewicz 

Brata

 

Monice  

 

 Mamy 

 

 

 

-P184022opb1-A

Pani Anecie Wojtkiewicz 
 

Brata Jacka 
 

 

-P185122opb1-A

Panu Doktorowi  

Romanowi  

 

Mamy 

 

 

 

-P185222opb1-A

Panu  

Markowi 

Jasudowiczowi

oraz Rodzinie 

 

Ojca 

w imieniu  

 

 

-P184922opb1-A

-P185422opb1-A

-P184822opb1-A

185022opb1-a-M 614619opb1-i-M

OLSZTYN (Zatorze), ul. M. Zientary-Malewskiej 2A

     89 534 72 42, 605 635 908

OLSZTYN (Jaroty), ul. Herberta 16/24

      89 526 66 01, 605 665 909

www.arkaolsztyn.pl

2

2

614219opb1-g-M

dawniej

OLSZTYN

ul. Lengowskiego 18-20

BISKUPIEC

ul. Armii Krajowej 4

895 355 300

602 327 277

897 152 093

608 680 642

POGOTOWIE POGRZEBOWE 89 527-09-09

Pomożemy Ci godnie pożegnać

614419opb1-f-M

kom. 602 514 880 kom. 691 410 360 kom. 602 514 888

320520opb1-d-M

eprasa.pl e19a4c793f
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ZWYCIĘSTWO JEST, AWANSU NIE MA
FUTBOL AMERYKAŃSKI\\\ W sobotę na stadionie w Kortowie rozegrano fi nał drugoligowych rozgrywek (PFL 2). Niespodziewanie 
wysokie zwycięstwo odnieśli Jeziorowcy, najlepszy zespół grupy północnej, którzy rozgromili ekipę Jaguars Kąty Wrocławskie.

• AZS UWM Olsztyn Lakers –  
Jaguars Kąty Wrocławskie 
58:0 (14:0, 28:0, 16:0, 0:0)

O 
miano najlepszej 
ekipy II ligi walczy-
ły dwie najlepsze 
drużyny wśród 11, 

które przystąpiły do rywa-
lizacji. Jeziorowcy okazali 
się najlepsi w  grupie pół-
nocnej, natomiast ekipa 
Jaguars wygrała w  grupie 
południowej. We wcześniej-
szych półfi nałach olsztynia-
nie wygrali z wicemistrzami 
południa, z kolei zawodni-
cy z  Kątów Wrocławskich 
ograli wicemistrzów pół-
nocy, wydawało się więc, że 
fi nał nie będzie miał zdecy-
dowanego faworyta, a raczej 
będzie obowiązywała stara 
zasada „na dwoje babka 
wróżyła”. Za olsztyniana-
mi przemawiał własny 
stadion, natomiast za goś-
ćmi współpraca z Panthers 
Wrocław, najlepszą polską 
drużyną i wielokrotnym mi-
strzem kraju.

- Nastroje w  zespole 
są bardzo bojowe, więc 
wszystko powinno być tak 
jak powinno –  twierdził 
dzień przed meczem To-
masz Sawicki, ostoja obro-
ny Lakersów. –  Czujemy 
się dobrze przygotowani 
i wreszcie zagramy prawie 
w pełnym składzie, bo z czo-

łowych graczy zabraknie 
jedynie bez skrzydłowego 
Dawida Rutkowskiego. 

Zapowiedzi zapowiedzia-
mi, ale zapewne niewiele 
osób przewidziało przebieg 
fi nałowego pojedynku, bo 
trudno było przewidzieć, 
że w  tak ważnym meczu, 
który toczył się w ulewnym 

deszczu, mimo wielu zdo-
bytych punktów całkowicie 
zabraknie... emocji. 

PO PIĘCIU MINUTACH 
JEZIOROWCY WYGRYWALI 
6:0, PO DWÓCH 
KOLEJNYCH BYŁO JUŻ 
12:0, A PO UDANYM 

PODWYŻSZENIU 14:0! 
JEŚLI KTOŚ LICZYŁ NA 
PRZEBUDZENIE RYWALI, 
TO JUŻ NA POCZĄTKU 
DRUGIEJ KWARTY SRODZE 
SIĘ ROZCZAROWAŁ, 
BOWIEM ZROBIŁO SIĘ 20:0, 
A NA PRZERWĘ ZESPOŁY 
ZESZŁY PRZY STANIE 42:0!

W drugiej części spotka-
nia obraz gry ani na chwilę 
się nie zmienił. Jeziorowcy 
skutecznie atakowali i jesz-
cze skuteczniej bronili, 
w efekcie rywale nie mogli 
jedynie sporadycznie prze-
dostawali się na olsztyńską 
połowę. 16 punktów zdoby-
tych przez graczy ze stolicy 

Warmii i Mazur w  trzeciej 
kwarcie ustaliło końcowy 
wynik tego meczu, po za-
kończeniu którego odbyła 
się uroczystość wręczenia 
medali. Deszcz lał cały 
czas, ale mimo to uśmiechy 
nie znikały z twarzy olsztyń-
skich zawodników podczas 
odbierania złotych medali. 
Poza tym Lakersi otrzymali 
okazały puchar. 

- Wygraliśmy i to jest spra-
wa najważniejsza - stwierdził 
Krzysztof Mrówka, grający 
członek zarządu sekcji. - Co 
prawda rywale przyjechali 
w najmocniejszym składzie, 
ale - wbrew pozorom - mu-
sieliśmy zagrać na maksa, 
by ich pokonać. Zdaję sobie 
sprawę z tego, że kibice wo-
leliby obejrzeć zacięty mecz, 
tak jak ten półfi nałowy ze 
Smokami z  Wieliczki. Nie 
ukrywam, że my też sądzi-
liśmy iż goście stawią nam 
dużo większy opór. Cóż, po 
prostu zrobiliśmy swoje, po-
pełniając bardzo mało błę-
dów, co wystarczyło do efek-
townego zwycięstwa. Mimo 
wygrania drugoligowych 
rozgrywek o awansie - przy-
najmniej na razie - musimy 
zapomnieć. Głównie z dwóch 
powodów: po pierwsze nie 
mamy na to kasy, a po dru-
gie boiska, gdzie moglibyśmy 
spokojnie trenować - zakoń-
czył Krzysztof Mrówka. ELJOT
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Jeziorowcy wygrali II ligę, ale nie awansują, bo nie mają pieniędzy i boiska

SIATKÓWKA\\\ Mistrzostwa 
Europy do lat 18, które odbyły 
się w Tbilisi, reprezentacja 
Polski zakończyła dopiero na 
ósmym miejscu. W meczu, 
którego stawką było miejsce 
siódme, Polacy przegrali 2:3 
(-19, 17, -21, 13, -12) z Czechami. 
Tym samym podopieczni tre-
nera Macieja Bartodziejskiego 
nie awansowali na przyszło-
roczny Mundial, notując serię 
czterech porażek z rzędu. Nie 
obronili więc brązu ME i zara-
zem nie obronią złota MŚ. 
W przeszłości Polacy stawali 
na podium mistrzostw Europy 
kadetów aż 9 razy. To najlep-
szy wynik spośród wszystkich 
ekip, choć w klasyfi kacji me-
dalowej prowadzą Rosjanie, 
z 5 złotymi krążkami. Nasz 
zespół na najwyższym stopniu 
stawał w 2005 i 2015 roku.

PIŁKA RĘCZNA\\\ Dopiero 13. 
miejsce zajęli polscy juniorzy 

podczas rozegranych w Por-
tugalii mistrzostw Europy. 
W ostatniej fazie mistrzostw 
Polacy wygrali 30:26 z Czar-
nogórą i po rzutach karnych 
z Chorwacją (w regulami-
nowym czasie było 29:29). 
W efekcie słabego wyniku re-
prezentacja Polski nie weźmie 
udziału w przyszłorocznych 
mistrzostwach świata. 

SPORT W TV\\\ Lekka 

atletyka. Mistrzostwa świata: 
maraton kobiet (15.10 TVP 
Sport), sesja popołudniowa 
(18.30 TVP Sport), sesja nocna 
(02.00 TVP Sport, 02.05 TVP 1)
• Piłka nożna. PKO BP 
Ekstraklasa: Górnik Zabrze - 
Cracovia (18.55 Canal+ Sport)
• Szermierka. Mistrzostwa 
świata w Kairze (17.30 Euro-
sport 1)
• Tenis. Turniej ATP w Ham-
burgu (11, 13, 15, 17, 19 Polsat 
Sport) DRYH

SPRINTEM

• W siedzibie Warmińsko-
-Mazurskiego Związku Piłki 
Nożnej odbyło się losowanie 
rundy wstępnej Woje-
wódzkiego Pucharu Polski. 
Zgłoszone drużyny zostały 
podzielone pod względem 
terytorialnym na sześć 
koszyków. W celu zminimali-
zowania kosztów transportu 
losowanie zostało przepro-
wadzone w ramach wcześniej 
ustalonych koszyków.
>>> Koszyk nr 1: Czarni 
Olecko - Śniardwy Orzysz, 
Pogoń Ryn - Jurand Barciany, 
Rona 03 Ełk - Znicz Biała 
Piska, Salęt Boże - Mazur Ełk, 
Start Kruklanki - Pojezierze 
Prostki, Vęgoria Węgorzewo - 
Żagiel Piecki, Granica Kętrzyn 
- Mamry Giżycko, Mazur Pisz 
- Rominta Gołdap, Mini Soccer 
Academy Mrągowo - Mrągo-
wia Mrągowo.
>>> Koszyk nr 2: Orlęta 
Reszel - Wilczek Wilkowo, 

Szansa Reszel - Cresovia 
Górowo Iławeckie, Fala War-
puny - Łyna Sępopol, Reduta 
Bisztynek - LKS Różnowo, 
Pomarańcze Korsze - Victoria 
Bartoszyce, Tęcza Biskupiec 
- Polonia Lidzbark Warmiński, 
Burza Słupy - KS Wojciechy, 
MKS Jeziorany - MKS Korsze, 
Warmianka Bęsia - DKS Dobre 
Miasto.
>>> Koszyk nr 3: Omulew 
Wielbark - Olimpia Olsztynek, 
Perkun Orżyny - Arbiter Tęczo-
wy Las Pizza & Pasta Olsztyn, 
WTKS Mierki - Pisa Barczewo, 
Warmia Olsztyn - Naki Olsztyn, 
Wałpusza 07 Jesionowiec - 

Fortuna Gągławki, Stomil II 
Olsztyn - SKS Szczytno, GLKS 
Jonkowo - GKS Szczytno, War-
miak Łukta - KS 2010 Wrzesina, 
Leśnik Nowe Ramuki - Błękitni 
Pasym.
>>> Koszyk nr 4: Żabianka 
Żabi Róg - Polonia Markusy, 
Pama Powodowo - Olimpia II 
Elbląg , Junior Świątki - Piast 
Wilczęta, Zalew Frombork 
- MKS Miłakowo, Dąb Kady-
ny - Huragan Morąg, Syrena 
Młynary - Zatoka Braniewo, 
Granica Zagaje - Błękitni Orne-
ta, Barkas Tolkmicko - Polonia 
Pasłęk, Agat Jegłownik - Con-
cordia Elbląg.

>>> Koszyk nr 5: Orzeł 
Janowiec Kościelny - Start 
Nidzica, Amatorska Drużyna 
Piłkarska Działdowo - Drwęca 
Nowe Miasto Lubawskie, Vel 
Dąbrówno - Delfi n Rybno, 
Zamek Kurzętnik - KS Mrocz-
no, Gmina Kozłowo - Iskra 
Narzym, Avista Łążyn - Motor 
Lubawa, Wel Lidzbark - Grun-
wald Gierzwałd, Constract 
Lubawa - Polonia Iłowo, Orzyc 
Janowo - MKS Działdowo.
>>> Koszyk nr 6: Olimpia 
Kisielice - Jordan Kazanice, 
Kormoran Bynowo - Unia 
Susz, Torpeda Rożental - Ra-
domniak Radomno, Płomień 
Turznica - Sokół Ostróda, 
Ossa Biskupiec Pomorski 
- GKS Wikielec, Drewneks 
Sampława - Zamek Szym-
bark, Ewingi Zalewo - Jezio-
rak Iława, Szeląg Kormoran 
Zwierzewo - Czarni Rudzie-
nice, Orzeł Ulnowo - Tęcza 
Miłomłyn. EM
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EKSTRAKLASA\\\ Nie takiej 
inauguracji sezonu spodzie-
wali się kibice Lecha, których 
ponad 12 tysięcy pojawiło się 
w sobotnie popołudnie na 
poznańskim stadionie. Go-
spodarze to przecież aktualny 
mistrz Polski, natomiast Stal 
poprzedni sezon zakończyła 
dopiero na 14. miejscu. Jednak 
w polskiej lidze „mistrz” to 
termin jedynie umowny - prze-
cież Legia, poprzedni „mistrz”, 
w minionym sezonie długo 
była w strefi e spadkowej. Czy 
teraz „Kolejorz” pójdzie jej 
niechlubnym śladem? W tej 
chwili jeszcze za wcześnie 
na takie opinie, ale na pewno 
dają do myślenia niedawne 
porażki w Superpucharze, 
eliminacjach do Ligi Mistrzów 
(1:5 w Karabachu) i teraz 
w Ekstraklasie. Reasumując, 
w czerwcu holenderski trener 
John van den Brom, który za-
stąpił Macieja Skorżę, podpisał 
z Lechem dwuletni kontrakt, 
ale na jego miejscu jeszcze 
byśmy rodziny do Poznania nie 
sprowadzali...
W zdecydowanie odmiennym 
nastroju był z kolei Adam 
Majewski, trener Stali, który 
powiedział: - Przed spotka-
niem nikt na nas nie stawiał, 
tymczasem zagraliśmy bardzo 
dobrze. Mieliśmy sytuacje, po-
mógł nam bramkarz, a to też 
kluczowe w takich meczach. 
Bramkarz, o którym wspo-
mniał szkoleniowiec mielczan, 
to Bartosz Mrozek, który 
w Poznaniu zaliczył efektowny 
debiut w Ekstraklasie. Co 
ciekawe, poprzedni sezon 
Mrozek spędził w drugoligo-
wych rezerwach... Lecha, skąd 
Stal go wypożyczyła. A Adam 
Majewski to trener, który co 
prawda kiedyś nie poradził 
sobie w pierwszoligowym 
Stomilu, ale za to teraz radzi 
sobie całkiem nieźle w ekstra-
klasowej Stali. 
Jeszcze więcej kibiców, bo 
ponad 14,5 tysiąca, przyciąg-
nął mecz w Kielcach, gdzie 
Korona zmierzyła się z Legią, 
która - po raz pierwszy od 
bardzo dawna - nie jest wy-
mieniana wśród kandydatów 
do mistrzowskiej korony. Do 
przerwy goli nie było, ale w 61. 
min czerwoną kartkę otrzymał 
Wieteska z Legii, więc wyda-
wało się, że szala przechyliła 
się na stronę gospodarzy. Nic 
z tego, bo 12 minut później 
gola zdobyli goście! Mecz 
zakończył się jednak sprawied-
liwym podziałem punktów. 

• Lech Poznań - Stal Mielec 
0:2 (Wlazło 14, Domański 64)

• Korona Kielce - Legia 
Warszawa 1:1 (Łukowski 83 

- Muci 73; czerwona kartka: 
Wieteska 61, Legia)

• Jagiellonia Białystok - 
Piast Gliwice 2:0 (Imaz 29, 
Kowalski 90)

• Raków Częstochowa 
- Warta Poznań 1:0 (Gutkov-
skis 79)

• Zagłębie Lubin - Śląsk 
Wrocław 0:0

• Radomiak Radom - Miedź 
Legnica 1:1 (Abramowicz 80 
- Śliwa 53; czerwona kartka: 
Mijušković, 57, Miedź)

• Wisła Płock - Lechia 
Gdańsk  3:0 (Sekulski 43, 
Davo 77, Kocyła 90)

• Pogoń Szczecin - Widzew 
Łódź 2:1 (Zahović 45, Biczach-
czjan 71 - Pawłowski 19)

• Górnik Zabrze - Cracovia 
(poniedziałek, g. 18.55, Canal+ 
Sport)

EKSTRAKLASA
  1. Wisła 3 3:0
  2. Stal 3 2:0
      Jagiellonia 3 2:0
  4. Pogoń 3 2:1
  5. Raków 3 1:0
  6. Legia 1 1:1
      Korona 1 1:1
      Radomiak 1 1:1
      Miedź 1 1:1
10. Śląsk 1 0:0
      Zagłębie 1 0:0
12. Widzew 0 1:2
13. Warta 0 0:1
14. Lech 0 0:2
      Piast 0 0:2
16. Lechia 0 0:3
      Cracovia - -:-
      Górnik - -:-

I LIGA\\\ Po 10 latach w roz-
grywkach nie ma Stomilu, ale 
chyba za olsztyńskim klubem 
nikt na zapleczu Ekstraklasy 
nie płacze. Najciekawiej było 
w Krakowie, gdzie na pierw-
szy mecz Wisły po spadku 
przyszło prawie 16 tysięcy 
kibiców! o ile jednak kibiców 
było wielu, o tyle emocji spor-
towych tyle, co kot napłakał, 
w efekcie bo bezbramkowym 
remisie Sandecja wywiozła 
cenny punkt. 
Na pewno pierwszą kolejkę 
zapamiętają natomiast kibice 
Chojniczanki, bo obejrzeli 
bramkę, której raczej już nigdy 
nie zobaczą. Otóż w 10. min 
meczu z GKS Tychy gospo-
darze rozpoczynali grę od 
środka, bo chwilę wcześniej 
goście objęli prowadzenie. 
Grę wznowił jeden z piłkarzy 
Chojniczanki, podając do Szy-
mona Skrzypczaka, a ten bez 
chwili zastanowienia strzałem 

z połowy boiska przelobował 
zaskoczonego bramkarza! 
Ostatecznie mecz zakończył 
się podziałem punktów, tak 
jak w Chorzowie, gdzie Ruch, 
który po latach powrócił do 
I ligi, w obecności ponad ośmiu 
tysięcy widzów bezbramkowo 
zremisował ze Skrą.
Warto przypomnieć, że klu-
bowi z Częstochowy groziło 
wyrzucenie z ligi (wtedy utrzy-
małby się Stomil), ale Skra 
obiecała, że dokona moder-
nizacji swojego stadionu. No 
i wychodzi na to, że obietnicy 
dotrzyma, bo kilka dni temu 
zapadła decyzja o przyznaniu 
jej pięciu milionów złotych 
dofi nansowania z Rządowego 
Funduszu Polski Ład. Prace, 
które mają zostać zakończone 
do końca 2023 roku, zakładają 
wymianę murawy, naprawę 
systemu odprowadzenia wody 
oraz wykonanie od podstaw 
systemu podgrzewania płyty 
boiska. Inwestycja uwzględ-
nia również przesunięcie pola 
gry, nową organizację terenu 
wokół stadionu, budowę try-
buny głównej i modernizację 
oświetlenia. Koszt remontu to 
5 mln 102 tys. zł.

• Ruch Chorzów - Skra Czę-
stochowa 0:0

• Chojniczanka Chojnice - 
GKS Tychy 2:2 (Skrzypczak 
10, Grolik 26 - Rumin 9, Wołko-
wicz 78 k)

• ŁKS Łódź - GKS Katowice 
0:2 (Repka 8, Roginić 24)

• Bruk-Bet Termalica 
Nieciecza - Odra Opole 2:1 
(Radwański 16, Błachewicz 80 
- Mikinić 39 k)

• Wisła Kraków - Sandecja 
Nowy Sącz 0:0

• Podbeskidzie Bielsko-Bia-
ła - Arka Gdynia 0:1 (Skóra 
57; w 84. min goście nie wyko-
rzystali rzutu karnego)

• Puszcza Niepołomice - 
Górnik Łęczna 1:0 (Koj 1; 
czerwona kartka: Klisiewicz, 
72, Puszcza) 

• Stal Rzeszów - Chrobry Gło-
gów 3:3 (Olejarka 25, Prokić 45, 
Góra 61 - Steblecki 4, Machaj 36 
k, Oleksy 88 samob.)

• Zagłębie Sosnowiec - Re-
sovia (poniedziałek, g. 18)

I LIGA
  1. Katowice 3 2:0
  2. Nieciecza 3 2:1
  3. Arka 3 1:0
      Puszcza 3 1:0
  5. Stal 1 3:3
      Chrobry 1 3:3
  7. Chojniczanka 1 2:2
      Tychy 1 2:2
  9. Ruch 1 0:0
      Wisła 1 0:0
      Sandecja 1 0:0
      Skra 1 0:0
13. Odra 0 1:2
14. Podbeskidzie 0 0:1
      Górnik 0 0:1
16. ŁKS Łódź 0 0:2
      Zagłębie - -:-
      Resovia - -:-

III LIGA\\\ Sokół w ubiegłym 
tygodniu rozegrał dwa sparin-
gi. Najpierw wygrał 4:0 (4:0) 
z DKS Dobre Miasto, a trener 
ostródzian Dominik Bednar-
czyk podzielił swój zespół 
na dwa składy. W pierwszym 
zestawieniu grali bardziej do-
świadczeni zawodnicy, z kolei 
po przerwie na boisku pojawili 
się głównie młodzi piłkarze. 
Do przerwy zdecydowaną 
przewagę miał trzecioligo-
wiec - wynik strzałem z głowy 
otworzył Maksim Kventsar, 
po czym klasycznym hat-tri-
ckiem popisał się testowany 
napastnik. - Budujemy zespół, 
ale ja też muszę scalać 
wyjściową jedenastkę - mówi 
trener Bednarczyk. - Niedłu-
go przecież zagramy ważny 
pucharowy mecz w Jastrzębiu 
(27 lipca w rundzie wstępnej 
PP - red.). Wiem, kogo bym 

chciał w wyjściowym składzie 
na pucharowe spotkanie, ale 
młodzi chłopcy, którzy zagrali 
w drugiej połowie, też fajnie 
się pokazali. Rotacje więc 
mogą być, tym bardziej że cały 
czas negocjujemy kontrakty 
z nowymi zawodnikami. 
Natomiast w sobotę Sokół 
zagrał z III-ligową Gedanią 
Gdańsk. Trenerzy obydwu 
zespołów umówili się, że 
spotkanie potrwa 120 minut 
(4 x 30). Podobnie jak we 
wcześniejszym sparingu 
w pierwszej odsłonie meczu 
widzieliśmy teoretycznie sil-
niejszą jedenastkę Sokoła, po 
czym szansę dostali młodzi 
zawodnicy. Gedania trzykrot-
nie wychodziła na prowadze-
nie i ostatecznie wygrała 3:2. 
Dla Sokoła Ostróda bramki 
zdobyli zawodnicy testowani. 
W tygodniu Sokół rozegra 
dwa kolejne sparingi: we wto-
rek z Olimpią Grudziądz, a w 
sobotę z Concordią Elbląg, 
która ostatnio na wyjeździe 
zremisowała 2:2 (1:1) z Ja-
guarem Gdańsk. Gole dla 
elblążan zdobyli Bukacki (na 
1:1 w 21. min) i Wieliczko (na 
2:2 w 80. min).
W Concordii zagrało 19 
zawodników, w tym ośmiu 
testowanych. Wśród nich 
znaleźli się m.in. bramkarze 
Czajor (KKS Kalisz) i 30-letni 
Denczuk (Metalist Charków) 
oraz Akubardia (Shevar-
deni 1906 Tbilisi), Nahorny 
(Ahrobiznes Wolochyjsk), 
Kruczkowski (Bałtyk Kosza-
lin), Kaczorowski (Lechia II 
Gdańsk)  i dwaj młodzieżowcy: 
Jarzębski (Stal Głowno) oraz 
Tandecki (Arka II Gdynia). 
W 79. min Jaguar powinien 
podwyższyć rezultat na 3:1, 
ale nie wykorzystał rzutu 
karnego, bo strzał obronił 
testowany Artur Denczuk. 

I LIGA KOBIET\\\ Przygo-
towujący się do pierwszoli-
gowego sezonu Stomilanki 
rozegrały w Olsztynie sparing 
z Wandą Kraków. Gospodynie 
wygrały 4:1, a dwa gole zdo-
była debiutująca w Stomilan-
kach Ester Sunday, która tym 
samym udowodniła, że będzie 
mocnym punktem zespołu. 
Poza tym z nowych zawodni-
czek zagrały również Justyna 
Libera i Wiktoria Skrzypińska 
(zdobyła nawet bramkę). Poza 
tym do siatki krakowianek 
trafi ła jeszcze juniorka Oliwia 
Czarnecka.

SPARINGI\\\ Przygotowania 
do nowego sezonu zaczęła 
większość klubów z wojewódz-
twa warmińsko-mazurskiego. 
I tak w Biskupcu na nowo 
oddanym do użytku stadionie 

miejscowa Tęcza przegrała 1:4 
z Polonią Lidzbark Warmiń-
ski. W drużynie beniaminka 
można było zobaczyć w akcji 
zawodników, którzy w nad-
chodzącym sezonie mają 
stanowić o sile Tęczy. Adrian 
Podgórski, Paweł Galik, Patryk 
Burzyński, Mateusz Lawrenc 
mają przenieść się z Huragana 
Morąg. Błękitnych Pasym 
opuszcza snajper Patrycjusz 
Malanowski, a z Błękitnych 
Orneta do Tęczy ma przyjść 
Sebastian Dzierzkiewicz.
Dla Polonii, która także 
dokonała ciekawych transfe-
rów, było to drugie spotkanie 
sparingowe w minionym 
tygodniu, bo podopieczni Cze-
sława Żukowskiego wygrali 
też 4:2 z Cresovią Górowo Iła-
weckie. Przypomnijmy, że do 
Polonii z Mrągowii przeniósł 
się  bramkostrzelny napast-
nik Mahamadou Bah, który 
w dwóch ostatnich sezonach 
forBET IV ligi strzelił łącznie 
44 gole. Siłę ofensywną 
zespołu ma stanowić także 
Cezary Sobolewski, który na 
początku swojej przygody 
w piłce zaliczył nawet debiut 
w I lidze w Stomilu, ostatnio 
stanowił o sile Motoru, a teraz 
ma pomóc Polonii w walce 
o najwyższe cele. Trzecim 
zawodnikiem, który wzmocnił 
Polonię, jest Rafał Maciążek, 
ostatnio Pisa Barczewo - ten 
środkowy obrońca ma sporą 
liczbę spotkań na poziomie II 
oraz III ligi. Poza tym po wielu 
latach gry w GKS Wikielec do 
Polonii przeniósł się Adrian 
Korzeniewski, 32-letni za-
wodnik gra na prawej stronie 
obrony. 
• Wysokie zwycięstwo 
w pierwszym sparingu 
odniosła Mrągowia Mrągowo. 
Podopieczni Mariusza Nie-
dziółki wygrali 9:0 z Cresovią 
(klasa A). Gole zdobyli: Eryk 
Kosek, Wiktor Bojarowski, 
Łukasz Kuśnierz, Przemysław 
Rybkiewicz (5) oraz zawodnik 
testowany.
• Inne wyniki: Mamry Giżycko 
- Rominta Gołdap 7:0, Grom 
Nowy Staw - Jeziorak Iława 
1:0, Huragan Morąg - DKS 
Dobre Miasto 0:2, Granica Kę-
trzyn - Wilczek Wilkowo 5:0, 
Burza Słupy - Leśnik Nowe 
Ramuki 2:1, Orlęta Reszel - 
Orzeł Czerwona 4:2, Motor 
Lubawa - Wkra Żuromin 1:0, 
Błękitni Orneta - UKS Junior 
Świątki 5:1, Bałtyk Sztutowo - 
KS Łęgajny 3:4, Czarni Olecko 
- Verta Suwałki 7:0, Znicz 
Biała Piska - Rona 03 Ełk 13:1, 
Unia Susz - Rodło Kwidzyn 
2:0, Zatoka Braniewo - Dąb 
Kadyny 7:0, Warmia Olsztyn - 
Pisa Barczewo 2:4.

DRYH, EM, JK
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W sparingu z Wandą Kraków dwa gole zdobyła debiutu-
jąca w Stomilankach Ester Sunday
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PAWEŁ FAJDEK ODLICZYŁ DO PIĘCIU
LEKKA ATLETYKA\\\ Podczas mistrzostw świata w Eugene w konkursie rzutu młotem najlepsi byli Polacy Paweł Fajdek 
i Wojciech Nowicki! Niestety, dla odmiany fatalnie spisali się kulomioci, a w sztafecie mieszanej 4x400 m pojawił się... kwas.
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P
ierwszego dnia mi-
strzostw fantastycz-
ną walkę na trasie 
20-kilometrowego 

chodu stoczyła Katarzyna 
Zdziebło. Polka do tej pory 
nie odnosiła sukcesów na 
arenie międzynarodowej, 
więc nie była wymienia-
na wśród kandydatek do 
podium, tymczasem od 
pierwszych kilometrów 
szła w  ścisłej czołówce, po 
czym wskoczyła na trzecie 
miejsce, by niespełna trzy 
kilometry przed metą wyjść 
na miejsce drugie! Co cieka-
we trenerem wicemistrzyni 
świata jest Grzegorz Tomala, 
ojciec Dawida, który w ubie-
głym roku został mistrzem 
olimpijskim w  chodzie na 
50 km. Tym samym Tomala 
senior wyrasta na trenerskie 
objawienie, bo przecież ze 
Zdziebło pracuje zaledwie 
rok, a  już mają na koncie 
olbrzymi sukces. A może na 
tym nie koniec, bo w piątek 
Katarzyna Zdziebło będzie 
jeszcze rywalizować na 35 
km, czyli swoim ulubionym 
dystansie. Początek o godz. 
15.15 czasu polskiego. 

O ile na medal w chodzie 
nie liczyliśmy, o tyle na po-
dium sztafety mieszanej jak 
najbardziej, bo przecież pol-
scy czterystumetrowcy to 
złoci medaliści olimpijscy 
z Tokio. 

Niestety, polska sztafeta 
mieszana 4x400 m (z Ka-

rolem Zalewskim z  AZS 
UWM Olsztyn) medalu 
nie zdobyła, na dodatek 
atmosfera w kadrze bardzo 
się zepsuła. Zaczęło się od 
tego, że Anna Kiełbasińska 
odmówiła startu jednego 
dnia w eliminacjach i fi nale. 
Zgodnie z poprzednim regu-
laminem przed fi nałem tre-
nerzy mogli dokonać dwóch 
zmian w  składzie sztafety, 
jednak teraz okazało się, 
że zmiana może być tylko 
jedna. Kiełbasińska uznała, 
że nie jest w stanie jednego 
dnia dwukrotnie pobiec, 
w efekcie w ogóle w składzie 
sztafety się nie znalazła. Nie-
stety, wszystko wskazuje na 
to, że o tak istotnej zmianie 
w  regulaminie nikt w  pol-
skiej ekipie nie wiedział... 
Poza Kiełbasińską, która 
w specjalnym oświadczeniu 
przyznała, że o jednej zmia-
nie w sztafecie wiedziała już 
od dwóch tygodni, ale „w 
dwóch rozmowach pomię-
dzy mną, a trenerem kadry 
sztafety 400m Aleksandrem 
Matusińskim zostałam po-
informowana oraz zapew-
niona, że wystawi mnie tylko 
na fi nał sztafety mieszanej 
4x400 m. Powiedział, że-
bym przekazała tę informa-
cję swojemu trenerowi, tak 
abyśmy mogli ustalić przy-
gotowania pod mistrzostwa”.

Gdy dobę przed biegiem 
eliminacyjnym do kierow-
nictwa polskiej ekipy dotar-
ło wreszcie, że zmiana może 
być tylko jedna, wtedy Kieł-
basińska usłyszała, że ma 
wziąć udział w obu biegach. 

„Powiedziałam trenerowi, 
że mogę zgodzić się jedynie 
na jeden bieg, tak jak do 
tej pory się umawialiśmy 
i do tego jestem faktycznie 
przygotowana na niecałe 
24 godziny przed startem” 
- napisała niedoszła uczest-
niczka sztafety mieszanej. 
„Na Mistrzostwach Świata 
czekają mnie również bie-
gi indywidualne na 400 m 
oraz sztafeta damska 4x400 
m (el. I fi nał). Za cztery ty-
godnie mamy mistrzostwa 
Europy, na których będę 
biegać 400 m indywidu-
alnie oraz mam nadzieje 
w sztafecie damskiej 4x400 
m co do których mam rów-
nież wysokie oczekiwania”.

Polski Związek Lekkiej 
Atletyki też odniósł się do 
sprawy, obiecując, że „wszel-
kie kwestie dotyczące tej 
sprawy zostaną wyjaśnione 
po zakończeniu mistrzostw. 
Aktualne koncentrujemy 
się na sportowej rywalizacji 
i walce o medale”.

Ostatecznie sztafeta po-
biegła w składzie Karol Za-

lewski, Justyna Święty-Er-
setic, Kajetan Duszyński, 
Natalia Kaczmarek (zastą-
piła Igę Baumgart-Witan) 
i  zajęła dopiero czwarte 
miejsce. 

• 1. Dominikana - 3.09.82; 

2. Holandia - 3.09.90; 3. USA - 

3.10.16; 4. Polska - 3.12.31. 

To, co uciekło na na bieżni, 
następnego dnia z nawiązką 
odrobili polscy specjaliści od 
rzutu młotem, którzy zdo-
byli złoto i srebro! Mistrzem 
świata - piąty raz z  rzę-
du! - został Paweł Fajdek, 
a  wicemistrzem Wojciech 
Nowicki, złoty medalista 
olimpijski z Tokio. 

Co prawda początek kon-
kursu Fajdek miał nieuda-
ny, bo po rzucie na 74,41 m 
nie mieścił się nawet w czo-
łowej ósemce, która miała 
awansować do ścisłego fi -
nału. Jednak obrońca mi-
strzowskiego tytułu zaraz 
poprawił się na 80,58 m, 
po czym w trzeciej próbie 
uzyskał aż  81,98 m - naj-

lepszy w  tym roku wynik 
na świecie!

Do Fajda dostosował 
się Nowicki, który przez 
chwilę był nawet liderem. 
Ostatecznie wynik 81,03 
m mistrzowi olimpijskie-
mu z  Tokio dał tytuł wi-
cemistrzowski - na trzech 
poprzednich MŚ Nowicki 
zdobywał medale brązowe 
(2015, 2017, 2019). 

Po fi nale Fajdek zapowie-
dział, że zamierza wygrać 
jeszcze nie tylko za rok 
w Budapeszcie, ale też póź-
niej w Tokio, bo jego celem 
jest siedem mistrzowskich 
tytułów z rzędu, co byłoby 
najlepszym wynikiem w hi-
storii światowej lekkoatle-
tyki. Do tej pory rekordzi-
stą jest legendarny Siergiej 
Bubka z sześcioma złotymi 
medalami w skoku o tyczce.

Niestety, bardzo słabo 
spisali się polscy kulomioci, 
bo o ile sztafeta mieszana - 
mimo niezdrowych emocji 
- zajęła ostatecznie miejsce 
tuż obok podium, to polscy 
kulomioci tym razem od 
podium byli bardzo daleko. 

Co prawda nikt od Mi-
chała Haratyka i Konrada 
Bukowieckiego medali 
nie oczekiwał, bo poziom 
światowej kuli osiągnął 
ostatnio wręcz kosmiczny 
poziom, jednak polscy kibi-
ce liczyli chociaż na miejsce 
w konkursie fi nałowym. Nic 
z tego, kulomiot AZS UWM 
Olsztyn w  najlepszej pró-
bie uzyskał jedynie 20,24 
m, a  Haratyk tylko 20,13 
m. Wyniki te nie dały im 

przepustki do finału, bo 
minimum kwalifikacyjne 
wynosiło 21,20 m. Inna 
sprawa, że do awansu wy-
starczyło zbliżenie się do 
granicy 21 metrów.

Ostatecznie w  elimina-
cjach Polacy zajęli odpo-
wiednio 13. i 14. miejsce. Fi-
nał został rozegrany w nocy 
z niedzieli na poniedziałek. 

Afera ze sztafetą praw-
dopodobnie nie będzie 
jedyną, bowiem oliwy do 
ognia dolała także Adrian-
na Sułek, siedmioboistka, 
która w marcu zdobyła sre-
bro halowych mistrzostw 
świata w  Belgradzie, a  na 
światowych listach zajmu-
je obecnie trzecie miejsce 
z wynikiem 6429 pkt. Sułek 
suchej nitki nie zostawiła 
na PZLA za obóz przygo-
towawczy w  Seattle, który 
zorganizowano tydzień 
przed mistrzostwami świa-
ta. Siedmioboistka uznała, 
że był to najgorszy obóz, 
jaki zorganizował Polski 
Związek Lekkiej Atlety-
ki. - Jedzenie w kampusie, 
gdzie mieszkaliśmy, było 
tragiczne. Stale musiałam 
dbać o to, żeby zabezpieczyć 
sobie jakieś śniadania i kola-
cje. Postanowiłam przestać 
milczeć, bo ile można pobła-
żać? Na szczęście w Eugene 
jedzenie jest już znakomite. 
Miałam jeszcze kilka dni, 
żeby uzupełnić organizm 
czymkolwiek wartościowym 
- powiedziała Adrianna Su-
łek w rozmowie z TVP Sport.

Kolejne afery, i być może 
sukcesy, już wkrótce.

AUF WIEDERSEHEN BAYERNIE, BUENOS DÍAS BARCELONO
PIŁKA NOŻNA\\\ Zakończyła się długa zamiana Bayernu na Barcelonę, ale wreszcie stało się: Robert Lewandowski podpisał czteroletni kontrakt z wielokrotnym mistrzem Hiszpanii.

P
olak nigdy nie dekla-
rował, iż chce grać 
w  Monachium do 

końca kariery, ale z  dru-
giej strony w  ubiegłym 
roku chciał podyskutować 
z władzami klubu o prze-
dłużeniu kończącego się 
w  2023 roku kontraktu. 
Jednak Bayern nie dość, 
że rozmów nie podjął, to 
jeszcze wszem i wobec in-
formował, że priorytetem 
jest dla niego ściągnięcie 
Erlinga Haalanda z  Bo-
russii Dortmund, który 
miałby zastąpić „Lewego”. 

A gdy do rozmów wresz-
cie doszło, wtedy Bayern 
miał do zaoferowania Le-
wandowskiemu jedynie 
roczny kontrakt, bo taką 
już ma zasadę, że tyle 
oferuje piłkarzom, którzy 
skończą 31 lat. I zasady tej 
w Monachium nie chciano 
nagiąć nawet dla najlep-
szego napastnika nie tylko 
Bayernu, ale całej Bun-
desligi, który w  każdym 
sezonie bił kolejne rekordy 
Gerda Muellera. 

Jeśli poprzez nieustępli-
we negocjacje chciano po-

kazać polskiemu napast-
nikowi miejsce w szyku, to 
wyszło dokładnie odwrot-
nie, bo chociaż Robert 
Lewandowski ma już 34 
lata, to z sezonu na sezon 
był coraz starszy i... lepszy. 
Na przykład wystarczyło, 
że w  meczu reprezentacji 
doznał kontuzji i marzenia 
Bayernu o drugim z rzędu 
triumfi e w Lidze Mistrzów 
szlag trafi ł. 

W tej sytuacji obie strony 
z  tygodnia na tydzień co-
raz bardziej się od siebie 
oddalały i  stało się jasne, 

że - mimo ofi cjalnego sta-
nowiska mistrzów Niemiec 
- „Lewy” zmieni klub, a kon-
kretnie przejdzie do Barce-
lony, która potrzebuje Pola-
ka, by zdetronizować Real 
Madryt. Gdyby Lewandow-
ski został w  Monachium 
jeszcze przez ten sezon, 
wtedy w  przyszłym roku 
odszedłby za darmo, a tak 
Bayern dostanie za niego 
około 50 milionów euro. 
Po czym dołoży ze 30 i kupi 
sobie jakiegoś obrońcę.

Wielkie zainteresowanie 
wzbudza pensja Lewan-

dowskiego - według różnych 
mediów ma zarabiać przez 
cztery lata od 18 do 30 mi-
lionów euro rocznie (po od-
liczeniu podatków zostanie 
z tego około połowa). 

Czyli jest całkiem możli-
we, że hiszpańska pensja 
będzie mniejsza od nie-
mieckiej, gdzie polski na-
pastnik zarabiał 24 miliony 
euro brutto.

Sporo na transferze zyska 
także Pini Zahavi, izraelski 
agent reprezentanta Polski, 
który jest głównym archi-
tektem tego transferu. We-

dług hiszpańskich mediów 
Zahavi przez cztery lata 
będzie otrzymywał od Bar-
celony po pięć milionów 
euro. Czyli w sumie da to 
milionów dwadzieścia! Nic 
więc dziwnego, że Uli Ho-
eness z  Bayernu nazywał 
agenta Lewandowskiego 
„chciwą piranią”.

Już wkrótce przekona-
my się, jak Bayern pora-
dzi sobie bez najlepszego 
snajpera oraz jak Lewan-
dowskiemu wyjdzie podbój 
hiszpańskich stadionów. 
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Paweł Fajdek zdobędzie jeszcze dwa mistrzostwa 
świata i przejdzie na sportową emeryturę
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• Kotwica Kołobrzeg 

- Stomil Olsztyn 0:0

STOMIL: Mądrzyk - Wójcik 
(77 Jońca), Dowgiałło (46 
Kośmicki), Tecław, Jarzynka, 
Karlikowski - Żwir, Krawczun, 
Shibata, Kalisz (64 Szypulski) 
- Kurbiel (84 Florek); czer-
wona kartka: Modelski (90, 
Kotwica)

W 
Stomilu w  in-
auguracyjnym 
meczu II ligi 
zadebiutowało 

aż siedmiu zawodników. 
Od pierwszej minuty zo-
baczyliśmy m.in. młodzie-
żowego bramkarza Jakuba 
Mądrzyka (wypożyczony 
z  Rakowa Częstochowa) 
i  pozyskanych z  Olimpii 
Elbląg Huberta Krawczu-
na oraz Piotra Kurbiela. 
Trener Szymon Grabowski 
do gry desygnował tylko 
czterech zawodników, któ-
rzy w poprzednim sezonie 
biegali po boiskach I ligi. 

Olsztynianie wyszli 
w  ustawieniu z  wahadło-
wymi i trójką środkowych 
obrońców. Początek spot-
kania był bardzo żywioło-
wy, obie drużyny bardzo 
szybko stworzyły sobie do-
godne sytuacje do strzele-
nia bramki. Najpierw błąd 
popełnił Szymon Dowgiał-
ło i  w dogodnej sytuacji 
znalazł się Paweł Łysiak, 
ale na szczęście zmarnował 
sytuację. Chwilę później 
przed szansą był Stomil 
- w  polu karnym Hubert 
Krawczyn podał do Piotra 
Kurbiela, ten jednak posłał 
piłkę nad poprzeczką. 

Następne minuty także 
mogły się podobać pub-
liczności, ale nie było już 
tak klarownych sytuacji. 
Dopiero w 33. min Kotwi-
ca mogła wyjść na prowa-
dzenie po kolejnym błędzie 
Dowgiałły, ale na szczęście 
obyło się bez konsekwen-
cji. Chwilę później Sojlic 
chciał przelobować Mą-
drzyka, lecz olsztyński 
bramkarz był na poste-
runku. W  37. min ładną 
akcję popisał się Shibata, 

po czym podał do Wójcika, 
ale akcję zakończył kolejny 
niecelny strzał. 

W przerwie trener Gra-
bowski zdjął słabo grają-
cego Dowgiałłę, który na 
dodatek na koncie miał 
już żółtą kartkę. Zastąpił 
go Kośmicki, czyli kolej-
ny debiutant. W  59. min 
Kotwica znowu miała do-
skonałą sytuację, jednak 
Mądrzyk poradził sobie 
z Łysiakiem. 

Gospodarze cały czas 
atakowali, natomiast Sto-
mil skupił się na obronie, 
szukając od czasu do czasu 
okazji do kontry. Sytuacji 
bramkowych nie wypraco-
wali ani jedni, ani drudzy, 

więc zespoły podzieliły się 
punktami. 

• Olimpia Elbląg - Górnik 

Polkowice 0:1 (0:1)

0:1 - Hafez (44)
OLIMPIA: Witan - Jakubczyk, 
Wenger, Sarnowski, Piekar-
ski, Stefaniak (62 Branecki) 
- Danowski (54 Famulak), 
Sienkiewicz, Czernis (81 Ko-
zera) - Rajch (62 Turzyniecki), 
Wojtyra (81 Kuczałek) 

Na inaugurację sezonu 
elblążanie zmierzyli się 
ze spadkowiczem z  I ligi. 
Olimpia nieźle spisywała 
się w II lidze, więc kibice 
mogli spodziewać się nie-
złego i  emocjonującego 

meczu. Niestety, do prze-
rwy piłkarskiej uczty nie 
było, bowiem mecz był 
szarpany, gra nierówna, 
a okazji bramowych jak na 
lekarstwo. Bliżsi szczęścia 
byli jednak goście, bo już 
w 6. min Idzik nie wyko-
rzystał dogodnej sytuacji, 
a minutę później ten sam 
zawodnik strzelił wprost 
w elbląskiego bramkarza. 
Gospodarze zrewanżowali 
się jedynie niezbyt groźny, 
uderzeniem Jakubczyka 
z 25 m.

W drugiej połowie nadal 
lepsi byli polkowiczanie, 
którzy prowadzili grę, na-
tomiast Olimpia w  ataku 
nie miała żadnych argu-

mentów. W efekcie zaczęła 
sezon od porażki.

• Inne wyniki 1. kolejki: Wisła 
Puławy - GKS Jastrzębie 0:1 (Bo-
ruń 72), Hutnik Kraków - Lech II 
Poznań 3:2 (Świątek 15, 57, 60 
- Wilak 76 k, Palacz 86), Siarka 
Tarnobrzeg - Znicz Pruszków 
4:0 (Stefanik 18 k, Adamek 19, 
Sulkowski 77, Lewicki 90), Radu-
nia Stężyca - Śląsk II Wrocław 
3:3 (Letniowski 19, Kita 56, 
Stępień 79 - Wypart 8, Krocz 44 
k, 74), Zagłębie II Lubin - Pogoń 
Siedlce 1:0 (Dieng 52), Garbarnia 
Kraków - Motor Lublin 2:2 (Żak 
28, 67 - Nakrošius 9 samob., 
Ceglarz 32), Polonia Warszawa - 
KKS 1925 Kalisz (przełożony na 
14 września).

PO 1 KOLEJCE

  1. Siarka 3 4:0  
  2. Hutnik 3 3:2   
  3. Jastrzębie 3 1:0  
      Zagłębie II 3 1:0  
      Górnik 3 1:0  
  6. Radunia 1 3:3 
      Śląsk II 1 3:3  
  8. Garbarnia 1 2:2  
      Motor 1 2:2  
10. Kotwica 0 0:0 
      Stomil 0 0:0  

12. Lech II 0 2:3  
13. Wisła 0 0:1  
      Pogoń 0 0:1  
      Olimpia 0 0:1  

16. Znicz 0 0:4 
      Polonia - -:-
      Kalisz - -:-

DRYH, EM, JK

DZISIAJ O GODZ 14 ROZPOCZNIE SIĘ LOSOWANIE 
TRZECIEJ RUNDY ELIMINACYJNEJ LIGI KONFERENCJI EUROPY 

Z UDZIAŁEM LECHA, LECHII, POGONI I RAKOWA

DWA MECZE, PUNKT I ZERO GOLI
II LIGA PIŁKARSKA\\\ Inauguracja sezonu wypadła w Elblągu bardzo słabo, bowiem Olimpia przegrała z Górnikiem. Lepiej 
spisał się olsztyński Stomil, który w mocno przebudowanym składzie w Kołobrzegu zdołał bezbramkowo zremisować z Kotwicą.
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W niedzielę w Kołobrzegu stomilowcy bezbramkowo zremisowali z Kotwicą, beniaminkiem II ligi
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